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Większy zapas papieru drukowego, satynowa
nego i konceptowego. Formaty; 58 84, 63;95

i 68 84.
Zgłoszenia z a r a i  pod „Papier” do Admini- 

stracyi „Gońca Krakowskiego”.
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Program finansowy.
K raków , 7 pa źd z ie m k a .

Danina m ajątkow a projektow ana 
przez p. M ichałstóegc, m a przenieść 
z obi *gu do kas (państwa w  krótkim 
czasie ośmdziesiąt do stu miliardów 
marek. Pow stafe w obec tego oba
w a ogrom nej luki w  obrocie, która 
może doprowadzić dio ciężkiego 
przesilania gosncd ar czego.

."Podobno —  jak doniósł w czoraj 
korespoi len t w arszaw ski „Gońca 
K rakow skiego" —  na w ątpliw ości 
w tym Jaertuikn, wypowiadane 
przei niektórych .posłów w  komfeyi 
budżetow ej, minister M ichalski nie 
odpowiedział. D laczego —  nie wiem. 
Nłe wątpię jednak ani na chw ilę, że 
zna om doskonale dw a antidota i że 
zam ierza je zastor ow ać.

Pierw szym  środkiem to szero
kie otw arcie podwoi P . K. K. P . dla 
norm alnego kredytu kupieckiego i 
przem ysłowego, za pośrednictwem 
banków, w reeskomcie dobrych w e
ksli. Zatem nowa i r l a c y a ?  Tak — 
ale w  m iejsce pieniądza papierow e
go nśepckryłege, który cofnie się do 
Klas naństwow^-ch w postaci darniny 
miaijątkowei. będzie kursow ał dobry 
piediądz kredytow y, oparty m  real

nych w artościach gospodarczych. 
P rzez  to w zrośnie zaufanie kraju  i 
zagranicy do państw a boM dego i 
marki polskiej —  bez względu na 
ilość śiodków  <dji carowy c.h. Ńle ty
le bowiem  szkodzi sarn fakt inflacyi, 
sam fakt nadmiaru pieniądza — co 
jego niepewna i coraz słabsza pod
staw a, co stopniow y zanik jeg o  tre 
ści, co coraz m niejsza |~!utsa (choć
b y  tylko teioire^cz-Tią), otrzym ania 
za te papiery pokrycia krusz cow e- 
go czy  w ogóle realnego.

A nagła deflacya istotnie bvM>y 
zab ó jcząs

Że p. Michalski o tem w ie doskb- 
naie i że pa w yżej w skazaną drogę 
Wejdzie,' wiiem stąd. iż bardzo ni ad a 
wno iaiko d yrektor Banku kredowe
go solidaryzow ał się z akcyą ban
ków lwf>w&r,ich, k tóre żądały od P- 
K. K, P . pó? miliarda kredytu w y
jątkow ego dla zapobieżenia fatal
nym skutkom gospodarczym  ciasno 
ty pieniężnej.

Drugim środkiem zaraoczytn  b y 
łaby  akoya zbiorowa banków  pol
skich pod patronatem  m inistra sk ar
bu, b y  spowodować banki w iedeń
skie do ściągnięcie m arek polsPch

w Wiedniu z obiegu i ulokpw aria 
ich w  dobryęh polskich interesach. 
Nie tu m iejsce na om awianie szcze
gółów takiej a>erauy.. W y starczy  ! 
stw ierdzić, że m am y pozytyw ne da
ne. iż id. Michalski wie dobrze o tej 
m ożliw ości. Nie m am y też na razie 
powodu przypuszczać, iż me spró
bow ałby cn  je j raafczacyi.

W ogóle — trzeba to  przy  te j spo
sobności bez W ahadia w yznać —  
niema (oo do mnie przynajm niej) w 
te j chw ili żaldego powodu do szcze
gólnego pesymizmu co do powodze
nia p. M ichalskiego, jako mtniisifa 
skarbu.

B ez  cienia zarozum iałości —  ńle 
mogłem jednak sobie odm ówić te j 
przyjem ności, że shyierdziłem  do
słow ną praw ie zgodność m oich m y
śli o środkach .poprawy finansów 
pastw  ow ych, w ypowiedzianych w 
ankiecie Tow arzystw a ekonom icz
nego. z program em  p. Michalskiego 
— zgodność w  głów nych liniach I w  . 
bardzu wielu szczegółach.

B ierze mnie też rozm ach, tem pe- j 
ratneui, Śraanoiwczoeć p. rbp istra . — 
Tegio w łaśnie nam dotąd bardzo b ra  
kawiało — na różnych w ażnych po
sterunkach.

Sw o ją  drogą po ludziku roeumiem 
sceptycyzm , z którym  można u nas 
odnosić się do każt1°go now ego po
czynania publicznego —- a le  nie b ę 
dąc pesym istą bezwzględnym ! ua- 
łógowjrrn, nie mogę w  tym momen
cie w słow ach p. Michalskiego zn,a- 
leś£ niczego, ccb y  szczególny sce 

ptycyzm  usprawiedliwiało.
Pow tarzam  — w' słow ach ; Na 

czyny przecież jaszcze nie m iał cza
su! A po czynach dopiero będziemy 
go sądzili.

T e lab owe szczegóły  progratau 
p. M ichalskiego m ogą podlegać k ry  
tyce.

Nie dopowiedział tego lub Gtwe&c 
w  sw 2?'ch program ow ych słow ach — 
czegoś tam nie .wyjiaónfl szczegóło
w o —  tu i ówdzie m oże przesadził! 
B y ć  itrcże, P rz y  ogrom ie .n a te ry  
i krótkości ćźaśft na przygotow anie 
programu można to w szystka u 
sprawleidliwić. Na ogół stowfe P. Mi 
ohalśkiego. były  dobre, praktyczne  
ł sflne.

W olno Pite cieszy ć się  ca ły m  obe
cnym  rządem . Sam  wćaSe się mm 
nie zachw ycam . W idzę w  Jego z iło  
żenhi pcłliyczaem  w ady organiczne, 
w jego sl, fad ^ e tdakióre ni?.dcr*a- 
tłu.

Atoli w  trudmem, b a  gróżnem  po 
łożeniu, w którem  part k r o  się  znaj
duje niema m inistra óakkolw iekby 
się nazyw a? 1 do jak iejko jw iek  n ak  
żalby n arty  i), przed którym  rue u- 
chyliłbym  czoła i k tóreg o nie starał  
bym  się zmrzytmać naw et w  dzte- 
sfęcfu po sofcie naisteopjącycli poe
tycznie różny,ah gaibnetach —  jeśli 
tylko m inister ten pokaże, że po*ra 
fi w  5W.c“Vn z a k r o je  nopmwaidztć 
p^r^two ku lepszemu.

Czy p,Michalski to potrafi, pokażą 
jego czyny, R oger ^attagdia.

Odroczenie dyskusyi
nad eipose’p .l1 ięlialskIego

Wczorajsze obrady sejmowe.
Warszawa. 7 bm. (Tel. Mit Kfmweut 

seniorów, (który odbył dziś posiedze- 
ne postaucwit odnoczyć dyi=kusiyę nad 
expose p mSnistra skarbu da w lodku 
lub środy przyszłego i we
zwać rząd do przedstawienia v  tym 
terminie projekta 3 zapowiedzianych

?i3faw skarbowych.
Warszawa, 7 hm. (Teł. Mi- PhbScjr-

raość zgromadzoną tłumnfiu na gałeryi 
sejmowej spotkał wczoraj zawód. — 
Wśkiifcdk prośby p. Michalskiego uw
zględnionej -przez konwent seniorów 
odroczona został* 6n praygzło&d y»

V



dnia debata nad espose fruansawem,
a te w tyra celu, aby umożliwić uiśuf- 
strowi skarbu przeprowadzeni© pew
nej akcyl przed debatą sejmeiwą. Ogra 
mezon o się więc n« piątkowym, sejmie 
do załatwienia kilku spraw drobniej
szych.

Sprawowanie nrz?dowe.
W urszawa. PAT. Posiedzenie sejmo 

we 214. W pierwszem czytaniu odesła 
no do komisyi ustawy o likwidacyi ser 
witufów w województwach: wołyń
skim. poleskim, nowogrodzkim i kilku 
powiatach województwa białostockie
go. Sprawę dwóch ustaw finansowych 
oraz dyskusyę nad sprawozdaniom mi 
nłstra skarbu odłożono na życzctra 
przyouszczalnie na wtorek. Co do 
dwóch następujących punktów porzą
dku dziennego, to jest ustawy o prakty 
k^cb lekarskich i ustawy o izbach le
karskich, to ministerstwo sprawiedli
wości wyraziło życzenie, aby obie li
sta wy odesłać jeszcze do komisy! pira 
wmiczej.

Poseł Rottenmrrd jako sprawozda
wca komisy! zdrowia zwrócił uwagę 
na to, że ustawy te od dwóćh lat są 
w seirrde i rząd m.usi cam podać ie do 
wiadomości komisy’ zdrowia pubocz
nego. I teraz może to uczynić, a ode
słanie do komisyi jest rzeczą seimu sa 
mnyo. Uczynić to powinien sejm je
dnakże po wysłuchaniu sprawozdania 
zdrowia publicznego. Podsekretarz sta 
nu w nr ni ster stówie sprawiedliwości p. 
pvmf>wlc7 oświadczył, że niek+óre 
artykuły ustawy o praktyce lekarskiej 
budzą poważne wątpliwości. gdwż nłe 
sa uzgodnione z istniejącymi przepisa
mi tak, że w ustawie o izba-h Wkar- 
sk:ch są pewne braki. Z tych powo
dów zdaie się być rzeczą konieczną 
odesłać ustawy jeszcze do komósy!. 
tym razem prawmozei. Poseł Rotter- 
mund proponuje aby sejm odnośne u- 
stnwy odesłał do połączonych konrsti 
zdrowia i prawniczej i wyznaczył ter 
min tygodniowy. Sejm zgodził się na 
tę propozycyę.

N astanie poseł B-yczklcwIcz refero 
■wał ustęp o przepisach porządkowych 
o drogach publicznych. Dnia 10 gru
dnia 1920 r. sejm uchwalił ustawę dro 
gową, stanowiącą pierwsza cześć usbt 
wodawstwa drogowego. Obocwe mi
nisterstwo robót publicznych wniósł? 
jeszcze jedną ustawę rraiacą pa celu 
ulednestaj-kriie przroisów na całym 
obszarze Rzeczpospolitej i przystoso
wanie ich do obecnych warunków. Ko 
nrsya robót publicznych y/prowadziła 
cło projektu pewne zmiany, miedzy H- 
netni uprawniła wojewodów do wyda 
wąnią szczegółowych rozporządzeń, 
zwiększenia kar, wprowadzeara odr>o- 
wiedzpknści mieszkańców za szkody 
rn drogach. /

W  głosowaniu przyjęto ustawę w 
drugierrt i trzec:em czytania Na wnio 
sek posła Lutosławskiego odesłano w 
plerwsretn c/.ytanhi do Lotusy i nagły 
wnłfisek w frn w ie  z o r g o « ł r o w o -  
ehotniczego korpusu kontro?! granicz
ne?. Na tern zamknięto posiedzenie. 
Następne posiedzenie odbędzie _ sie we 
wtorek o gadzinie 4 .poootudnui. Na 
porządku dziennym między Iranem: dy- 
skusya nad sprawami fluaiu.spwemś i

, im , r JOONIEC KRAKOWSKI41

stad Rprawozd&aicju ministra efewrba.

t i e  sye
War szaty a. 7 b. m. PAT. Kcmisya 

Ednrjilstracyjna obradowała w dal
szym ciągu nad projektem ustawy o 
służbie cywilnej. Przyjęto bez zmiany 
artykuły 31 i 52.

Koinłsya konstytucyjna wysłuchała 
referatu posła dra Buska o wniosku 
pc-sła Nadera, dotyczącego projektu li
stowy o stosunku Kościoła ewangeli
ckiego do państwa. Referent wnosi, 
aby unormować tylko stosunek pań
stwa do wyznanh ewangelickiego augs 
burskiego, albowiem tylko prawna re- 

| prezeutacya tego kościoła domaga się 
unormowania i przedstawił stosowne 
wnioski wymierdadąc projekt pusta Na 
dera w seeregu pmuktów zasadniczych- 
Natomiast stosunek do i m ych wyznań 
cwaaigellckich ma być w myśl konsty 
tucyi unormoąyany dopiero, gdy poro- 
zumdenie pomiędzy prawną reprezeal- 
tacyą tych kościołów a państwem bę
dzie osiągnięte. Przeciwko temu wy
stąpi? poseł Lutosławski, żądając aby 
tedną ustawą ramową unormowano 
stosunek do wszystkich wyznań ewan 
gel’ckłch, nie czekając na porcaniroe- 
w'ę się z prawną ich reiprezenłacyą. 
Podstawą dyskusyi wmfenby być pro 
jekt złożony przez mówcę w  lutym 
bieżącego roku. Z braku odnośnego 
tekstu wniosku posła Lutosławskiego 
postanowiono odroczyć obrady do Jia- 
stmsinogd tygodnia.

Komłsya sfrarbowo-budżetow a prze 
prowadziła wedle referatu posła Rząda 
ogólną rozprawę ttad projektem usta
wy w przedmiocie opłat stemplowych 
od rachunków i poświadczeń odbioru 
sum pieniężnych łub innych przeckrdo 
tów i majątków. Rożipo-czętej nastep- 
nie dyskusyi szczegółowej nie wyczer 
pano.

dzili się na to, że stawianie zarzutów 
meuz.sadnionydh, ubHźajaeych powa
dze Sem u, le^t rzeczą rlcdopuszczsJną.

Ks. n n ^ 1 L ts& sław sM  w?vor\-rie- 
wrł ustalenie in sty tu cji Sądu ho
norow ego dla zajm ow ania się po- 
dobnemi spraw am i. Taki sąd miałby 
za zadanie oizekać w wypadku, gdy 
poszczególna esoba lub sironnlctwo 
czuliby się pokrzywdzeni Zarzutem, 
skierowanym p o i ich ad/esem. Wkońcu 
na propozycyę marszałka zgodzono się
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ostatecznie. łtoy' slW B B fctw i przed
staw iły  oiioJo 20 członKów* jaiSo 
sta ły ch  ro S  a rb itró w  w  sp ra
w ach  zarzu tów  osobistych p rzeć , w 
poszvzeg«Iaym  posłom . Każda ze 
stron obfenlaby po 2 członków tego 
trybunału pod przowodwetwem super- 
arb'łza, naznaczonego bądź przez mar
szałka, bądź przez wybór całego kołle- 
gium, stosownie do regulaminu, który 
w tej sprawie będzie opracowany i przed
łożony konwentowi Seniorów.

W arsz a w a , 7. 1C. (Teł, M.) Nmo- 
dc-wi demokraci zapowiedz cli na naj
bliższe posiedzenie se mu iotcrpelacyę 
z powodu przygotowywanego rzekomo 
przez sfetv wojskowe zamnpb.u sianu, 
pow yl-si mternfdacuą nie n’-*o o

dzianką. B«ła ona przygot<?waną o rzez
odpowiednią kampanię prasową. W  ko
łach poLtycznych nie przywiązują wag? 
do obaw fer.deckicb, uważając je  za će- 
owy manewr polityczny. \

i  I s m c s n i !
Werbowanie misyostarzy niemiecHich dia pracy na UKrainie.
Kclo-nto (PA T. Metropolita Szep

tycki po otrzymaniu oh papieża mi- 
'•■yj ipozys!kati:.a R osyi dla umil z Rzy- 
tnem , rozw ija ' gorączkow ą dzdałal- 
ro ś ć  celem  zw erbow an ia . misymna- 
rzy do pracy  apostolskiej na U krai
no M etropolita zw raca się do zako
nów mertileckich w Niemczech o 
p?zy'm owaoi2 obrządku grecko-ka  
toiłekłego i wsn*'dpracQ w . Rosy?, a 

na Ukrainie. Wewwaąic

metrcipolity p rzy ję ła  z- etituzyazmem. 
praisa ulemisclca, inawołiiijac rdemie- 
Ctkte klasztory do prac jn isyanar- 
Skich ma U krainie i  do odgryw ania 
moiii cy  w diżacyjuej ma w sdrodzę, w, 
m yśl dawnych trądy cy i K ościoła 
riicir.icairiegO', k tó ry  dzięki swoim 

imdsyona.rzosTi w średmi.ch w iekach 
roziszeszyl państw o niemieokie i pod 
.fclł barbarzyńskie Indy.

Anglia pogarsza szanse Polski 
na Górnym Śląsku;

J<«7 7S?̂ n  ^oleiiB^DiibiBcifiew
V »arsxaw a (Tel. M.) Poseł Suli- 

eow^ki zgfpsił wysianlenie ze Z edno- 
czenia Mieszczańskiego i wstąpił do 
grupy Dubanowie;a.

P c s 'e ^ z c n ? e  R a d y  ntłn 's f r .
W arszaw a. (P A T ) Rada m inistrów 

na nosfed/emu duła 6 bm. rozpatry- 
ivą?.ą przedewszys-^dpim projekt u- 
staw y p. m?fi»p(ra skarbu w  smraww 

sunącym gospodarki finanso
w e! f v.'m'c-'ku o ustanowieniu kom- 
rr!eiu poPtycznego Rady ministrów. 
Pow zięto rów nież uchw ały odno
śnie do wniosku p. m inistra' byłej 
dzielnicy pruskiej w  spraw ie usta
w y o zaopatrzeniu inwalidów wo- 
'eninych. Rada ministrów obradow a 
h  w dalszym clnąn nad statutem 
państw ow ego zakładu opidemiolo- 
(óczuego, nad spraw ą współudziału 
delegacyi pn'skiei w trzecie! konfe- 
rencyi m iędzjm arodow ej organiza- 
pyl pracy  przy Lvize narodów f za
łatw iła szereg spraw  adm inistracyj
nych. OetteraInv kom isarz R zeczy 
pospolite; polskie! w Gdańsku przed
staw i! w 'końcu Radzie mfolstrów 

rkow an  polcko-cdańskicb.

Przeciw oszcierstwom 
w życiu politwcinem;

NiK zema i napaść p. PutKi na PSI. — PSI. iąda satysfalicyL 
Stworzenie 5~jdu honorowego.

W arszaw a (Tel. M.) Na Wczoraj 
izym konwencie seniorów, po uchwa 
leniu odroetenia dvskusyi nad ex >o<;<*
O. M!ebal«ś’e<yo zahrM o)''s r>. R ataj
i n apiętnow ał postępowania - ta -  
pińszczyKa p. Tutlia na (Cdnem z o 
s ta tii h posiedzeń Se  ^n Mbn->wir!e 
n. Pu tek w vrpr'ł sip i e  K iero w n ic tw o  
Llubn PSL jest w  ręK ach ludzi 
ełtsploatujących sKarb państw a dla

celów  osobistych Poseł Płataj zaa
pelow ał do Konwentu seniorów  
aby uniem ożliw ił na przyszłość  
staw ianie pod bnych zarzu tów  z 
trybuny se jm o w ej

Rosei Bubanow iez pr parł to we
zwanie i zażąda', aby przez pewien 
nacisk incralny uniemożliwiono na przy
szłość podobne praktyki.

Posłowie Elam and i B a r lic k i zgo-

B crU n . (PA ) P od róż- ajfgrle*- 
sh ie g o  d e le g a ta  d o  R a d y  L "g i  
n a ro d ó w  w  G su e w ie  F i r l i e r a  
do L o n b  »u tvykatzn?ę jjsi re- 
z a  t i ty . Wedle wiadomości iakia tu 
nadeszły z Genewy R asJn C d c t e c l s  
m a  z m ie n ić  w y p ra c o w a n a  ju ś  
B o ra w o z d a n i*  w sprawie podziału 
okręgu Drzerwsłowego. P r z y  tlzlą!' 
B y to m ia  d o  P o 's ł :i  jjest o fo e ca fc  
p o n o w n ie  z a k w e s ty ó n o w o n y . Na 
podstawie dalszych doniesień iesi mo
żliwe, że deeyzya Rady w sprawie G. 
Sinęks nastąpi w najbliższym c?as’e.

RzeKoma bezstronność 
Anglii.

L o n d y n . (PAT. Biuro WoMfa). Dy
plomatyczny współpracownik „Daily 
Telegrcph'1 pisze w sprawie stanów’ ’ 
s<a Anglii wobec górnośląskiego pro
blemu: Po przed ołeniu przez angiel
skich mężów 'tanu kwe-ty: górnoślą- 
skiei Radzie L'gi narodów i oświad
czeniu gotowości przyjęcia iej do zao- 
oin’Vwan;a bvf<iby d la  a® y?evsk !ch  
iu ą 'ó w  n le z m ie ra ie  prsty-
krouA s ta w ia ć  fak?eh:o>iwiak 
p y ta n ia  p o d  a d re s e m  R a d y  Liga  
Pized wydaniem p rz e z  nią wspomnia
nego zaop’«:owan'a. Rząd angielski nie 
roa ładnych dokładnych i formacyicodo 
zamiaru Rady L'gi rarcdćw  w !a d o -
m e m  fe s t  ty lk o  ó c  R a d a  p?o"e- 
k ; u",o S?n"«5 jjreni’cTn^ z b liio o ą  
d o  Jit»''i S fo rz y  i i e  r a lm u jc  s 'ę  
ob®csT'e  s  ta w ą  z Bb^zp'ccze<afis 
b ę  p rz e c iw k o  g o sa o -Ia rcr .y m  
uastęosłwzMT?, ł t ó i e  p o w s ta ły b y  
p rzy  p o d x ia lc  o k rę g u  p rz e m y
ułowegT),

Nowi deko ci niemieccy 
w Genewie.

Genewa łPA T). T r  z ę słu  cb i w gn* e 
przedstaw icieli p lsKj^i j n iem iec
kiej ludpośc! Górn^^o Śląska przez  
rzeczoznaw ców   ̂ „Kom isy! Czte
re c h "  odbywa si§ w dalszym  ciągu. 
Przed’ lawiciel robotników niemieckich 
Franz K^rger. sekretarz BFreie Gcwerk 
schaften', powrócił do Geaewy. Przy

by li-tu  tai n  wpiert tiow i delegaci n le- 
sniecey z G arn ęło  ŚfąsK a, a^miano- 
wicle ks. U itzSa'f Ehrbardt -,ako orred- 
sfąwiciełe stronnictw politycznych, oraz 
Gries i Franz fako orzedstawicielo yyrf- 
dykatów. Delegaci ci utrzyrńuU, źs zo
stali wezwani przez Liy» narodów, co 
wszakże jest nieścisłe. Delegacya ool- 
skitj Naczelnej Rady ludowej na Gór
nym Siąsku pozostałe jeszcze w G e
newie.,

t e i i i  ta i  iiiliii i  
i e n i i i B i a i

Pasi:2. (E. £ .)  Urzędowa nora r -  
gencyi Havasa stwierdza, że wszystkie 
wiadomości o  rczitrzygnięciu Ligi na
rodów w sprawie górnośląskie! sa fon- 
tastycznemi ko-rbinacyami. Natarły 
,kom :syi czferec' “ były utrzymane w 
takiej tajemnicy, że nawet najwyżej 
stojący członkowie Rady Ligi Naro
dów jeszcze do tej chwili są v/ zupeł
nej nieświadomości c o ‘cło w ynuc, na
rad. W Berlinie wywołały pogłoski I 
doniesienia p:sn» francuskich o zbliża
jący m -sę  rozstrzygnięciu najwyższe za 
niepokojenie *

Fi/ypt&» m$m wsji. sa i. W
P ary ż , (PA T. W B K .) Podczas 

gdy Ruda Ligi narodów  obraduje 
nad d ecyzyą w  spra-wie rozdziału 
terytoryów  spornych górnośląskie- 
go okręgu przeo:ys?ow ego, w edle 
doniesień „Petit P ariesen “ toczą się 
rokowania między rządami francus
kim, angielskim i włoskim  w  spra
w ie zarządzeń, jakie m ają b y ć pod
jęto na Górnym  Śląsku dla prze
prowadzenia decyzyi aliantów  tak
że na w ypadek oporu jednej ze 
strop interesow anych. Dla ułożenia 
tych zarządzeń zejdą się zastępcy 
trzech rządów  tałalicyjrryich, a mra- 
now ide albo am basadorow ie, albo 
techniczni rzeczonaw Ty dnia 8 bm. 
w Paryżu. Konferencym w ypracuje 
praw dopodobnieidentyczne tnstrulć 
cye dla komendantów w ojsk koali
cy jnych  na Górnym  Śląsku ,
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Nowy pian naasycia aaonarcfei- 
stów — iI«rona]ą:y ftrśia an- 

głeIsH!eg® na Waweia.
Kraków, 7 października. 

Znany Czytelnikom „Gońca" artykuł 
„Kury Ta Połskiego'1 przemawdaeący 
za stworzeniem „nawych symbolów1' 
łj. za monarchią w  Polsce by} — jak 
się okazuje — poazątikiem jawaiej kam
panii monejrcłiiatyoznej, zaimtoycswanej 
pnzez część naszej praw ica spo!eeznej 
skupiającej się głównie kcarosób b. re 
gentów tj. ks. Lubomirskiego i p. Ostro 
iwsklego.

W  ostatnich dniach notowała prasa, 
że u jednego z ex-regem,łów odbyło się 
w  tej sprawie LJka zabrań. Zebrania 
były poufne, dowiedziano s'ę przecież* 
źe nasi „nobliści41 omawiali ca  nteh. 
szczegóły osobowej swej koacepcyi i 
liian dzi&lanŁa agitacyjnego.

Zoaje się, że wyuśóem powyższych 
zebrań je&t artykuł umieszczony w  e- 
stataim irjtn„rze konserwatywnego ty  
godnifcr warszawskiego , .Polska". Ar
tykuł pióra p. Mackiewicza, a zatytuło
wany „Votum Separatum" 'nawiązuje 
do hasła, rzuconego przez p, Rosnera 
w „Kuryerze Polskim* i popiera je 
gotowym planem:

„Trzeba skończyć — pov,iafda P. Ma 
ckiewicz — z wszech władztwem sej
mu, a stać się może tylko wskutek za
prowadzenia władzy królewskiej jako 
„samodzielnej władzy wyfcomiawczeó". 
Tęskniliśmy „do korcm cyi na W awe
lu,". -Możemy, powiada następnie, na
zwać państwo Wielkiej Brytanji na- 
saym" p ro te k to re m p rz y c z a ił  zwa
żyć należy, powiada, że „najbłundwej 
prawicowa część społeazeństwa am- 
gteJskieiro zachowała do mas sympa- 
tyę“. Sf.Trzeba —  powiada wreszcie — 
postarać się o  przeprowadzenie „unii 
ołabistej", a zajdanfe to powinna podjąć 
„twórczo" nasza poEtyka zagraniczna*'

„MyśS Niepodległa'* p. Niemojerwskie 
go,, którą ze względu na jej dużą by
strość sadów coraz częściej cytować 
przychodzi, pisze w odpowiedzi na 
„propozycyę** p. Mackiewicza między 
Łrsnerm co następuje:

Wyraźniej nie można było chyba po
wiedzieć. A więc organ konserwaty
stów głosi, że trzeba króla angielskie
go zrobić królem polskim na zasadach 
unii osobistej, ukoronować ©o na W a
welu i dać mu w Polsce „samodzielną 
władzę wykonawczą**, której nic po
siada w Anglii. Że zaś krół angielski 
nie będzie się fatygował do Polski, te
dy przyśle niezawodnie zaproponowa
nego przez Lloyd Georgea pełnomocni 
ka z tytułem wicekróla, maharadży, na 
tóiestoika lub general-giubema-tosra, jak 
carowie rosyjscy przysyłali Hurków, 
Immeretyńskich i Engałyczewów. Kto 
ma zająć się przeprowadzeniem tego 
planu? Nasza „polityka zagraniczna**. 
Kto kieruje naszą polityką zagranicz
ną? Oczywiście minister spraw zew
nętrznych, konserwatysta p. SldrmMnt 
Kogo ma w Londjmie? Kcnsefwatystę 
p. Ciechanowskiego. A kogo ma w Pa  
ryżu, aby zyskać współdziałanie mo
narchistów francuskich ? Konserwaty
stę p. Zamojskiego. Zatem konserwa
tywny tygodnik „Polska1* proponuje 
pp. Skirmuntowt, Ciechanowskiemu i 
Zamojskiemu postaranie się o to, aby 
Anglia roztoczyła nad nami swój ,;pro 
tektorat**, ograniczając naszą suw erem 
ność i pozwoliła swemu królowi ol ą ć  
u nas „samodzielną władzę wykonaw- 
czą“, sprawowana oczywiście łprzez 
generalnego gubernatora.

Oto, co z naiwnością i prawie poi iły 
czuą niepoczytsthmś0^  wyśpiewali pu 
blicyści naszej kliki m/onardhicznej, 
wprowadzając chyba w nidada amba 
ras ministra spraw zagranicznych, p.

Sktrmunt#, a pobudzając do pogardli
wego uśmiechu wiceministra p. Dęb
skiego. /*

Naezej sławetnej klice mprarćhiicz- 
nej zdaje się, Źe wystąpiła z projektom 
zbawienia Polski, nie miarkując chyba 
że patryotycziiy ogół nazwie to pro- 
pezycyą zdrady.

Panowie Rosner, Smerzewski (reda
ktor naczelny „Polski") i Mackiewicz, 
nie spostrzegli, że chcą naśladować 
iffirgowiczam Brantokćego, Rzewuskie
go i Peteckiego. Ponieważ tym trzem 
zdrajcom zawadzała konstytucya z 3 
maja 1791 roku,. przeto udali się do 
,w ysokiej protektorki** petersburskiej 
do „na:jjaśniejszej akautki" i sprowa
dzili Moskali na Polskę. A ponieważ 
panom Rosnerowi, Smarziewiskierau i 
Maiddewtozowi zawadza ikomstytucya 
z Ada 17 marer. 1921 roku, przeto chcą 
udać się do „wysokiego proteiktora" 
w  Londynie, do „najjaśniejszego adian 
ta‘‘ i sprowadzić Anglików na Poflśkę.

Analogia jest całkowita.
Pomijamy — pisze dalej p. Niemoie- 

wskś — fakt, że hiafcorycn ii zdrajcy 
tswgowiczańscy — Bramek:, Rzewu
ski l Potocki — byli rzeczywiście po
tentatami, a pomowiie Rosner, Smairze- 
woki i Maickiewicz są ludźmi bez wię
kszego załączenia, aczkolwiek za ich 
plecami stoi klika momarchdstycznio-
kemis er w aty wnych papinków, głady
szów, salonowców i rozmaitych for
malnie patentowanych błaznów. Tam

ci byli potężnymi nikczemnikami: dt
przypominają upiory seansowe, two
rzące jię z teleplasmy, która się wyła 
nia z medyalnego garbatrża Jana Guzi
ka i znika natychmiast, gdy się zapali 
lampę, lub choćby zapałkę. Ale tamci 
pierwsi targpwiczańie rozumieli, że 
Katarzyna Nierządna dioiała rozsze
rzyć „okno do Eunopy* wyrąbane 
przez Piotra Synobójcę. Natomiast ci 
drudzy targowi czarnie nie rozumieją, 
że Angł!a chce odpadków naftowych x 
Borysławia i węgła z Górnego Śląska, 
a nie krzesła, płaszcza i nakrycia gło 
w y dla swego króla. Prapntzycya na
szej klitki .monarchistyiczno-koraserwa- 
tywnej byłaby w Anglii wyśmiana- W  
dodatku, gdy repuhlikamzm polski u- 
miał ginąć za swoje przekonania, się
gać po dynamit, iść na szubienicę, u- 
mierać na wygnaniu, walczyć na po
lach bitew o niepodległość Ojczyzny, 
wolność dającej, nasi monarchiści są 
tchórzami, tokajami, nlewteściuchamfi. 
babo-chłoo>arm, którym daje się baz- 

1 karnie psztyka w nos, jak am go dam  
gdy trzeba było doradzić Radzie Re
gencyjnej, aby sią wsunęła, a oaii w  je j 
obronile nie śmieli nfiiwet kiwtoąc pal
cem w budę. Toiteż żaden szanujący 
się monarcha nie będzie się opiera! na 
falc galaretowatych żywiołach, które 
nie chcą dać „'życia za króla** aie pra- 
gar:., by „król dał życie*' za ich —  ma- 
j J k i

Ostf tnśe chwile. — JaMi wyroK?
K raków , 7 'paźtdz.

(b) Znowu nerw y społeczeństw a 
naszego są w sitaem  naprężeniu. —  
Z zapartym  tchem oczeku je znęka
na ludność Górnego Śląska, ©czeku 
je Polska cała , jaki też „wyrok** za 
padnie z woli czterech  „maigów" z 
dalekich krain, m ający  decydow ać 
r ie  ty lko o losie w grę w chod zą
cego kraju, lecz rów nież o  sile 
i przyszłośsi państw a polakie jo .

Ja k  w iem y, „Koniisya C z ierech * 
już decyzyę pow zięła, je j ogłoszenie 
m a nastąpić już w najbliższych go
dzinach. Tym czasem  krzyżu ją się 
najsprzeczniejsze wiadomości. Na 
podstaw ie jednych rozstrzygnięcie 
ma b y ć względnie korzystne dla 
Polski, orzeczenie Ligi narodów ma 
odpOwiiaidać mniej w ięce: linii S f o 
r z y — naw et jak  informuje v/ezor,aj 
sza „Gazeta W arszaw sk a" — „z kc- 
rokfyw am f na korzyść Polski**. W e 
dług innych Infom iacyj —  i to zagra 
tucznych —  podanych w czoraj 
przez „LTnfotmiation", oraż „In^ra- 
sigeanf1*, syfcuacya me przedstaw ia 
się taik różowo. Linia podzdału, za- 
liroponowmna przez  L igę narodów , 
ma b y ć dla Polski mniej korzystną, 
niż nią była  Unia Sforzy. Jes-t 
w prawdzie w zm ianka o zam ierzonej 
„rekom pensacie* dla Polski w for
mie jakiegoś uprzyw heow ania go
spodarczego, lecz byłoby to „od
szkodow anie* w ięcej jak  probleima 
tyczne.

N ajsprzeezniejszem l są  wiadomo
ści co  do Bytomiia. W edług jednych 
los tego_ m iasta nie ;e®t jeszcze de
finitywnie przesądzony,, według in 
nych zastało  ono przyznane P olsce, 
czemu znowu p rzeczy  inform acya 
.Jntraisłgeant", według której 'los 
Bytom ia jest bardzo niepew ny, te 
reny zaś na wschód od Bytomiia ma 
ją  napcwno przypaść Niemcom.

W  św ietle tych sprzecznych, krzy
żujących się ze sobą wiadr-mości, 
okazuje się niezbicie, że co  najmniej 
przedw czesnym  był onegdajszy op
tym izm , w  prasie (głów nie naród©-

- Musimy zachować równowagę.
w o-dem akratyczinej) aw izow any. 
Zdaniem naiszem, jakiekolw iek dzi 
sia j nadejdą dalsze w iadom ości, cho 
ciażby  znowu bardzo różow e, winni 
śm y się. zachow ać ze spokojem, i 
dużą dazą krytycyzm u. Ten? wię
kszą jest w skazaną ostrożność w 
przejm owaniu się zbytnim optym i
zmem, że alarm y o  przegranej Nie 
imiec pochodzą w  duże} m ierze ze 
źródeł niem ieckich, w ykrętna zaś 
taktyka Niem ców jes t znana, P o- 
w tóre orzeczenie Ligi narodów  po 
mimo w szystko nie będzie decydu
ją ce . W ejdzie pod obrady Rady 
N ajw yższej —  a tam wf.zeoh1 w\aóine 
w p ły w y  I.. G e o rg ia , oraz ustępli
w ość F ran cy ! już raz zostały w y 
próbow ane. Załam naw et v/zg?e- 
dnie Icarzyistny "wyrok Lilgi narodów 
winniśm y p rzy jąć z dużą rezerw ą, 
bez niezdrow ego wipadania. z  czar 
r.ej rOTpaczy w ck liw y  zachw yt l 
zadowolenie. Pcw iadam y, że w  k a 
żdym razie w yrok będzie co  najw y 
żej wzgłednie korzystny. W szakże 
w obec minimum naszych pretemsyi, 
zakreślonych fintą Korfantego, „po- 
praiwiona* linia Sfo rzy  bądź en bądź 
będzie dla nas aotikliwą porażką. — 
Między irniemi tak w ażne dla Polski 
G liw ice i Zabrze w  każdym  nazto 
zostaną rzucone przez L igę na p a
stw ę Niemiec.

'Jakiekolw iek jednak orzeczenie 
L iga narodów  pow zięła 1 jdkśemkol 
wiek’ echem u nas się ono Odezwie, 
dla ścisłości rzeczy  przyznać n ale
ży, że pp. Paul Hymans, Ouinones 
de Leon, G,ais ton da Kmnh a' i W el linK 
ton KciOi, stanow iący  ow ą dostojarą 
„Kom isyę C zterech *, decyzyę sw o
ją  oparł! na starairriacfo o możliwie 
diokiadne zbadanie górnośląskiego 
proibdemu. I tak  — jak informuje ko- 
resioondent „Gazety W arszaw skie j" 
p. Sm ogorzew ski —' głów ną podsta
w ą dla powzięcia sądu przez Korni 
syę b y ły  opinie specyrfoie pow oła
nych ekspertów , należących  do na
rodowości, bezpośrednio w  spraw ie 
śląskiej niezainteresowianycli, głów 

nie szw ajcarskie j i czeskiej. J a k  ja z ' 
wiadomo, głów ną rolę d o g ra li tu ■' 
ta j: p.,Hodacz, profesor ekonomii po 
lit}-cznej na uniw ersytecie praskim , 
oraz p. H erdd, S z w a jcar, profesor 
kom unikacyi na unlv/e<rsytecle żu
ry  chskini. Człowitddem zaś, fo n -- 
centrującym  całą  ekspertyzę w spra 
'wie śląskiej, b y ł p. Paili Mantccux, 
szef sekcyi poSityczsnej sekretarya/fca 
generalnego L. N. Drugą podstaw ą 
orzeczenia Kom isy! było w ysłueba- 
nfe przedstaw icieli ludności i.iię jsco- 
v,?ej, tak polskiej, Jak niem ieckiej 
NaawisSca zaw ezw anych przedsta- 
wtici&li są  już znane. Obydw aj polscy 
reprezentanci są  Ludźmi wytoterytmi, 
znajiym i ze sw ych długoletnich prac, 
na pmu przemysłu f górnictw a na G. 
Śkisleu. P . inź. S ta n .1 Grabianoiwskd 
jest w=łPółwiaścicielem znanego biu 
ra inżynieryjnego w  K atow icach, 
p. f. „S . Grabłanowiski i Ska**. która 
m a filie w  Sosnowcu, W arszaw ie 1 
Pózrtaawi: p. Alojzy Kot, łaidca młe]- 
ski m. Bytom ia, jest wiceiprereisean 
Związksu górników połsidcb i człon
kiem zarządu Zjednoczenia zawodo 
wegfo polskiego. Z delegatów  nie- 
miuókioh interesu jące m ogło b y ć 
sterowe ska dr Geisearhelnera, selcre- 
tarza ger.eraluego „O berschlesischer 
Berig unid H uttenm andscher V e 
rein‘‘„ k tóry  w szakże — jak  przypo
mina w  sw ej korestpondencyl p. 
Sm ogorzew ski — Sw ego czasu (dsi‘. 
5 grudnia 1917) złożył w r a z ' t  rad 
ca W ilitgerem  selkretenzowi stanu p. 
von Kuhlmanowi m cm oryał, zawie
ra ją cy  zdanie, że „bez Polski prze
m ysł górnośląsU  będzie skazany na 
śn ilc ić* . Zapewne obecnie niemie
cki fen przedstaw iciel znalazłby się 
w dużym kłopocie, gd yby mu ten m e 
m oryał z jego w lasuym  oodpisem 
pokazano.

T a k  w ięc p raca ekspertów , oraz 
kilkakrotne w ysłuchanie przedsta
w ić iefi ludności Górnego Śląska są 
tetn źró dłem, z k tóreg o rodzi się no 
w a d e c y z y ę  m oże nie ty le nowa w 
treści, ile w  m ożliw ie niezależnem. 
rozpatrzeniu ca łe j spraw y. Ogłoszo
ny w yrok będzie dobrą m iarą, o  ile 
nnoigą doiconywać stię, zapadać decy 
zye w yższych  instaucyi w skompli
kow anych spraw ach rrarodościo 
w yoh. Ja k  już słusznie zauważono 
—  orzeczenie, zapadłe w  skraw ie 
Górnego Ślaska, jego ob jektyw ność 
i spraw iedliw ość, będą najlepszą 
miarn zdolności ł racyonalntośd Ligi 
irarodów. jak o  regnlaitona życia nńę 
dzynasrodawegc. T o  pew ne, że jeśli
b y  Liga narodów  zaw iodła zaute 
nie, z jakiem  Polska powSerzyŁa i f i  
spraw ę tak  doniosłą, natsląteć-będlzie 
musiało głębokie załam anie nasze
go ca łeg o  stosunku nie fyM > do L i
gi N arodów ! Rozgoryczenie społe 
czeństw a polskiego, w yw ołane e- .■ 
wentualnem niepomyślnem otz&pzg 
riean w  spraw ie G órnego Śląska, 
powięilćsaoftte o  nlejastrośd z  okazy* 
W  tria , m oże dotkliw ie zacięży ć « «  
układzie stotsunku Poisld do pańsitw 
kouliicyi zachodniej. Z tesn się rw F 
dv tych  państw , w  szczególnosca 
F ran cy  a, w  k tóre j interesie łest u- 
trzymainie ja k  najlepszych stosran- 
ków  z P olską, zapewne l i c z ą —  i w  
myiśl tego pp. Bourgeote 1 ^Bajtoiuir 
najprawdopodobniej pas+arak się 
m iejm y nadzieję — o  m ozltwte |aK 
n a jw lę teze  złagodzenie n ssze so  raz
czaro- rianfa. . ... , ,

W  każdym  razie , Jakleknilwsek 
bedlźie orzec®euie Ligi narad 7w  
Winniśmy —  'podkreślamy raz le
szcze — p rzy jąć je  z bezwględnym 
spókojem i pohawiowaniean Pr7: ^ '  
duyoh w ybuchów . Ostatnie Wiano 
m aści z Górnego Ś ląsk a  św iadczą, 
że „O rgerch ow cy" niem ieccy juz 
dziś usiłują sprow okow ać ludność 
polską, do gwaMoswiiycli wystćipfcń 
i skom prom itow ać Polskę w  oczach 
enteinity. Tern w iększą należy aa-
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cfwywać flsfrftżność, c® jes&eze nie 
®naczy, byśm y w  rasie rifejoesirśi- 
»e,Sf3 roz-j+rzygrdiscia nie m klj bronić 
nada! naszych f , ,s w . TyJRo forma 
musi b y ć dostosowana do okoiicziio 
ś d , oraz położenia, w jakiem  w teł 
ofrwilf pańsrwr« się znajduje. W y ra 
żenie zaś naszej w oli. sprzeciw u czy 
postulatu, stać się musi ta siłą, któ- 

*- ra  w określonym  czasie musi dopro
w adzić do pełnego zw ycięstw a.

K rak ów  7 października.
(stm). W  rozgwarze przesileń ool* 

tycznych i gospodarczych prieszedł w 
Polsce bez zwrócenia w’ebs7«j uwagi 
fakt utworzenia się w Cmchach no
wego rządu. Tymczasem fakt powstA- 
nia tego nowego rządu czeskiego, skła
dającego się z gabinetu koahcyjłiego 
z Beneszem na czele, jest wypadkiem 
maiaeym znaczenie nie tylko dla we
wnętrznych stosunków czesk «p, alę 
tak e d a  kursu zewnętrznej polityki 
republiKi czeskiej.

Cabinet Benesza przyszedł w C  |peb?eh 
niespodz an:e. Nie oczekiwano taK’ ~f$3 
gabinetu z żadnej strony. Przypuszcza
no, ze po Cernym cbląć może kierow
nictwo r; ąju  raczej Sy^hli?, iako jeden 
z członków głośnei „pątkiu dvkt tor- 
skiei, a poszczegóHe teki wei.mą przy
wódcy stronnicłw tworzących koallcyę 
rząuową. Tymczasem do gabinetu nie 
wszedł żaden z przywódców, fwcrzŻ go 
iudde bezbarwni, a jedyną indv w. lual- 
nością gabinetu, ba.Jzo natomiast wy
bitną, jest jego premier Benesz.

Nadaie to nowemu rządowi czeskie
mu specyalna cechę. Benesz dowV dł, 
że >est politykiem wielkie: miary; jego 
to zdolność om zięczności i ko.iceo- 
cyom zawdz eczn ą w znacznej Jnizrze. 
Czechy swe niewaipliwe sukces^ w po
lityce zagranicznej, swe znsczen e mie 
dzynaredowe, nie odpowiadane® ich 
istotnej sile i zneczeniu. Już to samo 
z pewnia mu przygniatający woły w na 
gabinet, v/pivw ten ieszcze oka te się 
większy, jeżeli się zważy, źe Be-iesz 
jest najbliższym przyiac elen. pohtycz- 
uyu, współwyznawcą socyalnym, nie
mal wyc cwankiem jako mąż. stanu, 
pn-zy^e >ta Maiafyka. To dostatecznie 
charaktery żuje kie runek, w 'aici.n musi 
póiść polityka nowego tządu czeskiego.

Krótko mówiąc, kierunek ten repre 
zentuie program tak zwanei „ugody". 
Zwolennikiem tej .ugody" czyli popro 
stu zgody Czechów z innerai narodo
wościami, zamieszkującemi czeską repu 
blikę, a stanowiącemi, iak w adomo, 
większość-— est w p‘erwi ;ei linii'prez. 
Masaryk, a za nim i Benesz.

N:e znaczy to, aby nie reorerento- 
wali oni programu wzmacniania „jedno
litości" państwa czeskiego —  a zna
czy tulko, że możliwość „konsoli 1acvi 
widza oni na d-odze komnromisóy —

7.Y  Z A 'q .

F. Bóg, kup gc i matka polska.
Kupcy nasi tak podnosili a podnosili 

ceny, iź zgrzytanie zebów i złorzecze
nia oboz-iej anei o b{ cznośc dotr.rły do 
tronu Bo -kiego mącąc ha* rr cnie p.eśni 
cherubinów i "eraf uów. Pan Bón. z« ró 
cii się zatem do kuoca bełskiego i pyta;

—  Dlaczego tak strasznie podnosisz 
Cfcny? ,

—  Nie mogę inaczej, bo matka poi- | 
ska ciągle spada,

—  Hal sKoro tak .. , 
Marka polska poszła za zrządzeniem

Boskiem w górę, a ceny towarów tak
że w górę. Więc znowu pyta Pan Bóg:

—  Jak to, znowu podrożało?
—-  Natura!n:e —  odpowiada i Upiec—  

przecież marka polska, posda w górę, 
a ja spekulowałem na oolaraB ! Muszę

NaU sinme ©Wlezema r^ jafi& ów  sil- 
wieiiissią test wola polskie go lu 
du na Górnym  Śląsku, kić/a nlffdy 
nie da się złam ać, która prędzej] czy  
później doprowadzić musi do z jedno 
ęzenia całej piastow skiej dzielnicy 
2 m acierzą jłolską. W  tych ciężkich 
czasach m ierny jednak hart rów no
w agi umysłu, oraz niezachw ianą 
tnne w iary  w  zw ycięską przy
szłość.

zaróz. no narodowościowych jak i sc« 
cyalnych. Nieobecność w nowym rzą
dne takich osobistości, iak R->sziu, 
Kramarz i t. d., narodowych demo 
kratów czeskich, konserwaiywnych pod 
względem soolecznym, w stosunku do 
innych narodowości teorezentniacyeh 
politykę walki —  jest symptomatyczna. 
Trzech Słowaków . w grbinecie —  
przedstawia politykę ugody w stosun
ku do Slow; cz>. zny. z która stosunki 
nie są bynajmniej idyliczne, jak tego 
dowiodła medawna oodróż prez. Ma
karyka na Słowaezyzne. fak t ziś, ź :  
p. Benesz jest socyrlfstą (orez. i- - 
sotyk, to bardzo radykaley postęmrwy 
demokrata, teoretyczny wyznawca so- 
cyJizouu), zaręcza, źe i w sto-unku do 
partvj lewicowych wewnątrz reo-iblU  
howy rząd czeski będzie uprawiał po
litykę kompromisu.

Ta „ugodowość," a racźei realizm po
lityki Benesza musi się odbić także na 
polityce zewnętrzne! rządu czeskiego, 
nie w ostatniej linii także na stosunku 
do Pol k:. W pór tyce tej nre będzie 
w każdym razie bruździć gwałtowne 
„slowianofilsiwo* czyli poprostu c.yen* 
towanie się na Resyę przeciwko Pol
sce, które dotąd tak wvbit ue ważvło 
na stosusku do Polsk? Czech p. Kra
marza et consortes. Realiom z»ś. c e 
chujący poi tykę o. Bent-za, każe nu  
zapewne liczyć się z rzeczywistym sto
sunkiem sił między Czechami a Pol
ska. wskaże mu, że tylko na drodze 
USłę&StiSf czeikich wobec s^asznych 
polskich pretensyj może czeska reou 
blika uzyskać „modus w e n d t"  z Pol
ska, i dla nas wpr*wdzie nie bezoo- 
żyteczny. a’e dl 3 Czech potrzsbny O 
Wiele więcej, zwłaszcza pod wzglę
dem gosoodarczym, ale nie bez zna
czenia i pod względem politycznym. 
vParunkiem ieduak, przy którym po- 
s-zukiwanie tego „modum vvsnd,u od
bywać się może. iest zupę na 
ROfć oolityki czeskiei wobec Polski, 
czego dotąd niestety zbyt mało mie
liśmy dowodów. Mamy złś nadzieję, 
że p. Benesz, tak zdolny dyplomata, 
zda'e s^bie sprawę, ze czasem lojal
ność rooze być nawet kcnystnłś:]3?i3 
od oerfidyi, która uiawn onsi depro- 
ws ara kont-ahenta do takiego stanu 
rozdrażnienia, przy którym nawet o 
prowizorycznej zgodzie mowy być nie

po1- ryć straty!...
—  No wiedz, źe tobie nie można 

dogodzi ! Chodź więc, siadaj na moim 
tronie i sam sobie układaj konstelacyę 
walutował

Kupiec zaś, skoro tylko zasiadł na 
lron>e Boskim, Zawołał:

—  Wszystkie ceny podnoszę o 100 
procent.

R » g ? d « g - v o M S  dla prz8; r2f’nych*

Mmt\i  1 : e s h , iS i1 s
72 K ? r o ł a  M i e d z i c ł k a  -2 s 
K r a k ó w r ,  F S e r i s ń s f e a  I f f .

Bufet obfity. Wleikl wybór trunków.
K uchnia z n an a  z d o b ro ci. Piwo i P o r te r  żyw iecki. 
LoRttJ ot wat ty d o  1 w isocy. i

C 5 s ? ? ? 8 ®  f e ' » ż ą s n .  

^ s l e n d s r z y k :
L-ureocyi
Wschód słońca: 6 10
Zachód słońca: 6'24
Długość dnia: 11*16

T E A T R  185. J .  SB O !V A C tU E G K >
Sobota: Promiemie FF.
Niedziela pop: Burmistrz Stylmott- 

du i Cud śav. Antoniego.
Niedziela wiecz.: Dwie oralty.

T E A T R  „ R A fJA T E f.A 4*.
Sobota: Osma żona Sinobrodego;
Niedziela pop.: Ósma żona SLnobro 

dego:
Niedziela wlecz.: Kurnik.

T E A T R  M. O P E R A  I O P E R E T K A
Sobota: RigoJettr;
Niedziela pop: B?ron cygański;
Niedziela wlecz.: Boecacio.

O P E R E T K A  W  N O W O Ś C IA C H
Sobota: Grigri;
Niedziela pop.: Grigri;
Niedziela wiecz.: Taniec szczęścia

Paderewsltiejo w EalHornit.
„Los Dernieres Nouwrlles" donoszą, 

że majątek Ignacego Paderewskiego 
„Saint Ignrfio", leżący jiod St. Fran
ci--co, sprzedany został z przetargu pu
blicznego.

„Polscy** Kotnnfipci n-t U Srairh  
SowiecJlicj.

„Polscy" komuniści ne Ukrainie pra
cują w dalszym ciągu na szu odę pań
stwa polskiego ■ 18 września br. odbył 
się w Polskim Teatrze w KIowie wiec 
polskich Kon-un^tów na klórym było 
wielu absolwentów szkoły „czerwonv*.ii 
komanoirów" —  Polaków Na wiecu 
komunista Radzicki głosił, że Polska 
ma woienne zamiary wobec Rosyj 

j i wskazywał, że kcalicya gromadzi rwe 
I wojska na G. Śląsku celem użycia ich 
i do zbrojnej interwencyi w P,o-,yi. inny 

zncvu „pol-.ki* i>omnr.ista, Kon dowo- 
dz’}, że katastrofa wąiutowa w Polsce 
jest wyrazem niezadowolenia,., z rzą
dów Piłsudskiego. „Glos komunisty", 
redagowany »o poi ku i rozrzucany po 
ro;astach Ukrainy przepełniony jest 
w sdoraościami o strajkach i nieporzą
dkach w Polsce.

Min. St9S?ow;c2 m  „Targać*!
WschoiSkilch**.

Od kilku dni bawi we Lwowie nń- 
iiister poczt i telegrafów dr Steslowica, 
Minister interesuje się pilnie Targam’ 
i zwiedza paw Tony pizect ich zamknię
ciem. O winku imponującym Targóz- 
i o Dotężnem wrażeniu, jak'e wywołuje, 
wyraża się minister jak najpochlebniej.

h-ni ster zdrowia we Lwowie.
Daia 5 bm. przybył do Lwowa mi‘ 

ni: ter zdtowia dr Chodźko yt towarzy
stwie kiero wnika naczelnegt>. komitetu 
dla zwalczania epidemii dr&^StoIcmana.

łlotd dla p. Curie-S^odi ws"Iiej.
Z Warszawy donoszą: Sżiereg orga- 

nizicyj kobiecych za pośrednictwem 
swoich delegatek skłrdai dHsiaj rano 
p. Cune-SHodowskiej uczucie hołdu 
i cześć. P . Curie darfękirjąc^przybylym 
wyiiziła życzenie współpracy o -,od- 
klediie społccznyiB, do ktprej ńiaba-j 
wem zawezwH ogól ko >iet polskichi 
De legacya v;yraz:ła jgotowoSć w Drą
cy na każde zawezwanie p. Curie- 
Sk o 'owskiej.

Wyprawa w BesKi«y 
obssrwżłtory.tjm ilraHowsHiego.

W ;w: -h poszukiwaniach miejscowo
ści, odpowiedniej pod wielki.polski in
stytut astronomiczny, obsezwatoryum 
krakowskie organizuje obecnie wyprą* 
wg na góre Łysinę w Myślenic?-'ero, 
i idległą c 83 km na pot.-wschód „d 
Krakowa. Na szczyc e tei góry (912 sn 
nad poziomesn morza) już w n/>jbl‘i -  
szym czasie —  dzięki pomoc| ze stro
ny miejscowego obywatelsb m— wznie- 
siooy zostanie domek schronisko .dla 
obserwzterów, którzy na ódlńdnem tem 
miejscu spec .ra długie roieśiąee z'mo- 

e... Obok staną bwdki na- przyrządy 
meteoroływiczne i astronomiczne. Przed
miotem dostrzeżeń mnią bvć przede- 
wsiystkiem: z elementów meteorologi
cznych - — siła wiatru, stopi€b zachmu
rzenia, wilgotność i tern w’“figura. Ze 
specyahr/ch zaś badań astrobomicznych 
czyniona będą wyznaczenia przciroczy- 
stości povrirtrza. czarr.ości meH?,, oraz 
dostizeżenią .nad dobrocią ftg.-arów.

Na Łysinie kontyrutrwam* 
setą i normalne spostrzeżeuia ołjSHrww 
toiyum krakowskiego, a więc .obserwa- 
cye gwiazd, zmicniajzpych swe^, j«jf- 
neść, tuOzież zakryć gwiazd przez kaię- 
życ. K o n ta k t  z o b s e r y a to r y n m  
będz>e ;mćgi być ut"zyułyVBny ż a p o -  
R sceą t e ’ e g r e f  a św :* :5mewo, dzię
ki temu, źe Łyaiue widać z Krakowa; 
dokładną godzinę dostarczy radio.

„Wyprawa powyższa jest subwen^/o- 
riowaŁs przez wydział nauki minister
stwa oświecenia, ale, aby nie przyspa
rzać wydatków państwu, .zwróciliśmy 
się o  drobną tylko sumkę; ’,to tez, cho
ciaż przyznana nam ona została w ca- 
iośei. wystarczy na pierwsze tylke sta 
dya bytowania stacyi. W  na Iziei, że 
samo siołccze.ń~two zechce poprzeć 
naszą wy: ; awę, stanowiąca pierwszy 
Urok na drodze do urzeczywistnienia 
idri nahodmi ego cbserwatoryum, po
daję do wiadomości, iż cfary  na tea 
cel składane być rnoyą za pośredn5* 
ctwc m wszy stkich urzędów pocztowych 
w Polsce, przez wpłatę c i  specyainie 
do tego orzeznaczonc kont) nr 149530  
Obserwatorium astrcaomieZhe U.iiwer- 
sytetu jagiełlońsriego. Dyrektor ob- 
serwatoryum: prof. Tad iląaaehiewiĆz.'

sij U5tr7-edz pj^ed tyfusem 
i szllarlatyi?a.

(t) Jak m r informuln epidemia czer
wonki powoli wygasa w Krakowie n a
tomiast zwiększa się ilość wypadków 
szkarlatyny i tvfussj brzusznego-

W orfa^meb czasach zanotowano 
soorą ilość zasłabnięć na tyfus. Jedną 
z głównych przyczyn roznoszenia s;ę 
płonicy (szkarlatyny) jest brak izola- 
eyi chorych; izolacya bowiem w domu 
nie iest nigdy dostateczna a pamiętać 
tn.^ba, ze szkarlatyn'', pat iedną z naj- 
groźnieisżych i najtrudniejszych do 
zwalczania chorób. Publiczność we wła
snym ii.luesie powinna ułatwiać urzę
dowi zdrowia zwalczanie tej choroby 

i nie utrudniać^ jak się to bardzo czę
sto zdarza przewożenia chorych do 
s z p i la .

Tyfus szerzy się głównie przez sty- 
kao*e się z d icr/ati i rehouwalesssn„

Nowy rząd w Pradze.
P. Benecz jtfry władzy. — Ugodowość wewnętrzna. — Reflelis 

na polityKę zagraniczną. — O stosunHi poIslio-czesKie.

moze.

Sobota

%
P a źd ziern ik a

i
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laBii po tej chprobie, którzv -czas-rm 
nawet przez syereg lat są przencside- 
laTui zanA ów  chorobotwórczych ty
fusu.

Urząd zdrowia wydal jut szereg 
>vakazóweK celem zapobieg-iięcia sze- 

się tyf.i.iu.
Naleł.v p-ve dewszystkiem dbać o czy

stość rtik, tu iz-eż i»ig d •/ r/ie spożywać 
nieczystych owoców. Również należy 
się wystrzegać picia «iego tc w a n cy  o 
młek* i spożywania pokarmów nieorl- 
perw ‘ .da^o lob brudno przyrządzonych.

Miejski Ur^ad zdrowia zwróci! się do 
odpowiednich biur i urzędów miń skich 
o czyszczenie i przesypywanie wapnem 
ainaowak dorożkarskich i placów1 tar
gowych. podwórzy donsów itd.

Pracf .owaćuroaą będzie również kon
trola nad spusobera przechowywania 
pieczywa w sklepach.

Należy się spodziewać ie  publiczność 
xi ziozamienki niebezpieczeństwa bę- 
bz * współdzlnlaó o ile możności z urzę
dem zdrowia.

PoHteze^o b5,,r
(l) Jak się dowiadujemy Urząd wo

jewódzki w Krakowie re* do czai fnż 
normalne urzędowanie mimo trudności 
Jakie ?:ę nąsuaęły w tłokowaniu biur 
poszczególnych wydziałów. Wprawdzie 
n>e wszystkie jeszcze bicri zna?«z?v 
pomieszczenie w gmachu przy ul. Ba
sztowej, Jednakie nastąpi to w najbliż
sze?'.przyszłości, ałbtw '* »  szereg po
koi na H tofrbzs żsjifiuie dotychczas 
skarb i urząd wyryjaru należylości, 
któtc tc. urręcty mają bvć przeniesione 
po wyprowadzerta się oddziału minist. 
przemyciu i handlu na Rynek 80, oraz 
do gmachu dnwnej dyrekcyi policyi 
przy uh .Zacisze,

OnecuF mimo chwilowej Tczuplośd 
pomieszczenia urzędowanie idzie spra
wiać, -poszczególne wydziały oraz biu- 
rc pomocnicze pracują w należyten: tem
pie.

Wojewódzki wydział zdrów -  u-zi:- 
duje p,a Zacisku w dawnym' budynku 
dyr. poilcyl.

StrajS fUraa'.tettjaw w KraKowic 
trwa w dalszyza cią^u.

(t) Strajk pon*ocn*ków apft* arskich 
trwa w dalszym ciągu. Właściciele 
antek zgodzili sio na przyznanie straj
kującym podwyżki W wysokości 75%  
od dnia 20 sierp nia — z tero, że z chwilą 
wydania przez ministerstwo nowej ta
ksy podwyżka la wzrośnie do wysoko
ści 10C%.

i racowmcy aptekarscy "ie przyjęli 
tych warunków wobec czego pracę 
w aptekach kontynuują w dalstym c ‘ą 
gu sami w'aściclełe.

Z teatru tui J .  Słowackiego. Dzisiaj 
graiia będzie :po raz 6-ty w zcitioej o b 
sa d z i grotęskro.-a ko-medya Winawe- 
ra „Promfcoie F F “ która wywołała 
tak ożywione dyskusye. W niedzielę 
na popołudsni-r wem przedstawieniu je
szcze raz ..Bunrnstrz Styltnondu“ złą
czony z ..Cudpm św. 'knitonilago". Cho 
rą  p. Morską zastąpi w roli Bel li p. Ka- 
cicka, wieczc-em po rac S-rny ;,Lwie 
cnoty‘‘ które mają zapewnione powo
dzenie na diuższy- czas z pp. Kosnro- 
iwską. Żmijewską i .Hańską tte ią cą  pp 
raz l-szy w  roli Tznbclli Goryciee oraz 
pp Jednow'sk:in 1 Magnaiazewskidn.

W przT/jfotowapiu wznowienie „Or
lątka** ' druga nowość sezonu K. Wno 
czyćskiesfo ł,Dzieje sakinti4*.

Z teatru Bagał&Ia Dziś i jutro popo- 
Mdtfti ..Osrna żona Fimbrodego“ glo- 
Stra parys-kp -nowość po raz dziesiąty 
} jedynasif- grana stale przy Swysprze- 
danej widowni.

K obita , która zafciin. Rzecz w sic- 
dmtu obrazach Signey‘a Garn cha. wej 
dzie na repertuar od poniedz^łku .przy 
srtego tygO'dnria.

Miejski teatr Opera i oporetka. \\ 
dzisiejszen1 przedstawięiiia • opery 
goletto“ w stą p ią  po raz ostatni' pp.

(?) Wczoraj około gudz:ny 6 wieczo
rem przybyła do Krakowa wycieczka 
dziennikarzy’ angieh k ch.

Na dworcu kolejowym powitali go
ści w salonie recepcyjnym imieniem 
miasta wicepr. Wielgus i Rolle oraz 
preres Syndykatu dziennikarzy krakow
skich dr Beaupre. Po powitaniu goście 
angielscy wsiedli do przygotowanych 
automobilów i od’eckali do holeh, sk? d
0  goJz. 7  udali sie do teatru ho Sło
wackiego na przedstawienie „Zemsty*. 
Wycieczkę powitał z westybulu dyr. 
Trzciński, poczem odprowadził gości 
do lóż.

O godz. 81/r, wieczorem odbył się 
w salonach prez. miesza Federowicza 
obiad, wydarty na cześć gości angiel
skich, Na oLiedde bvli obecni: gen, 
Ha/ Ing, wojewoda dr Gałecki, wicepre
zydenci Rolle, Sare, Wielgus, Bobro
wski, otn. Szeptycki, Osiński, Koste
cki, red. or Beaupre oraz p Zuk Skar-

Jefkitcc wa i ICniągiffln w Siwych ccm- 
nycłi kroacrracb, o 'doryten powsani 
Scrytycy zagraniczni rozpisują się z aa 
chwytem. Oboje artyści zy-skahi też u 
nas powioćteeniie i nfcjswykfe 'goriyce u- 
z nonie.

Z teatru Nowości. Dcii w sobotę we 
,soia operetka *, jGrlgri". W  nlcdsziclc 
popołudniu :;G rigri“ a wispzór po naz 
18-ty "tTantec «sczę&cUi“ wypcłnóaffi 
cy  stale wido.w>i4ę Teatru . Nowości 
ijMenawry łesier#nc“ z nawą wystawą 
t obsadą z cwolucyaraj układu Ciesiel 
sk^ego ukażą się w przyszłym tygo
dniu we czwartek.

Związali tkononaicztty Kółek rolni
czych w Krakowie ma możność dostar 
czeoiu wagonawo to-nssyry 16 iwoc. 
cytraitowo rozpusŁczafcej w eaiiiśaa za 
zboże chlebowe (żyto, pszenica) w sto 
sunkti 150 kg toanaryiiy za 100 kg. zbo 
ża, wszy«tkio looo v.ragon Mysłowice. 
Rećiektainci winni wmieść pisemne z%Io 
?zen'a do 16 pażdziemilkn br. pod adre 
sem Zipią.zk.u Kraków/, upca Wiśica 8.

ft) Liście zamiast — raateryi Do 
Maryl MaTCiitfkt.vyn.ej przystąpiło w sza 
tai w Podgórzu kupowała mate-
w ały, dwóćh młodych mężczyziu z 
propozycyą kupna sukienki damskiej 
oraz dwócti m e f e y  rnateryi. Maroin- 
kówjwi zgodziła się na kupipio nie o&ą 
dnąw-szy oierowymego towaru: sapia- 
■cś-ła za niego 4000 m£i. Przed mostem 
podgórskim ‘Marcitikówaia fiozyrtaęła 
pakunek, zawierający rzekome 2 me
try nmteryi i ku swesrtó przerażeni u 
spostrzegła, że pakunek zawierał za
miast, sukna tylko trochę — liści.

(t) Kradzież klaczy. Karol Szypjkiow 
sJd rolnik z Maszliowa doniósł na po- 
1'cyę, że auegdaj skradzi,cpo mu klacz 
gnwdą wartości 80000 mk

(t) Kradzież w ochronce. W  ochron
ce i.zraeltciklej przy ulicy Mostowej 1- 
2 skradziono dnia 5 hm. 20 <fe’e<śn» 
nych fartuszków i 6 par so»eii'ek łą
cznej wartości 3000*0 mk.

-— oOo-— -

Napad basdjcla w Sanoc!ism
W ubiegłym tygodniu wdani si** w 

nocv zwnaskcw^nf i iizbrf»*eni bandyci 
do mieszkania Tekji Gur «cw'cz w N.w- 
siu Koiaczyck/em p w  o«n< k. Gdy 
Gunie wleź oświadczyła że peniędzy 
żadnych n:e posiada, bandyci wypę
dzili iw wraz ze służącą w po c i po
częli wybijać r i r z wp- o  wadzące do są 
skdaicgt) ntiefzksriia F/auc.iszka Cieńkc
1 strzelać w nie.- Wówczas lokstorowie 
m. i. bnwiącv im urlop*e szeregowiec 
Franciszek Hujar, szwagier Oe.ńki 
TnOnra ôwali drzwi beczułkami piwn. 
Sr,er. Hu*»r strzel-! przez drzwi.dh łwn 
dvtów, lecz gdy Tewolwer się zadał, uo 
pierwszym strzale, napastnicy zgrucho 
tali dr/w', odebrali broń Hu’ irowi i po- 
c/ęb pii^drować n-.eszka-ie. Jeden 
z nich zażądał od Cienki lOO.COÓ ma 
rek, a gdy Cienki schylił się do szu-

żewski, rektor Uniwei sytetu Jagielloń
skiego dr Nowak.

ko obiedzie odbył sir na cześć dzien
nikarzy angielskich raut,, na który zo
stało zaproszonych około 60 osób ze 
świat, naukowego, artystycznego i ! :-  
terackiego. V7śtód m'łej pogawędki 
i serdecznego nastroju raut przeciągnął 
sle do późna w ncc.

Dziennikarze angielscy zafcaw;ą w Kra
kowie cztery doi.

Jutro zwiedzą on': Akademię ban- ? 
dlową. Szkolę przemysłową, Muzeum j 
Narodowe, poczem o godz. 11 przed 
południem udadzą się automobilami do 
zakładów fabrycznych Zieleniewskiego, 
o godz, 2 po południu odjadą do W ie
liczki cciem zwiedzenia tamtejszych sa
lin, gdzie ich podejmie komitet psa 
podwieczorkiem. Wieczorem odbędzie 
się staramem Syndykatu dziennikarzy 
krak. w s a lo n a c h  Koła literatów raut.

fiady po pieniądze, bandyta stojący 
pod oknem na czatach strzelił, lenia 
przebiła serce Cienki, powodująć śmierć 
natychmiast. Nieznreni tern wcale ban- 
cyc-' wynieśli z mieszkania 8 beczułek 
piwa, wódkę i miód, naładewa1! na 
furę i odjechali.

 oOu——-

Wykrycie oiDrzymich składów 
złtdziaiskish.

Eradzieże na lii!Kadziesiąt mi- 
lionów.

Warszawa ma obecnie pierwszorzę
dną „sensacyę” złodziejską, do które: 
wykrycia przyczynił sie fakt, że nie
dawno okrertziony został skłud ame
rykański dla ratowania dzieci w Eu
ropie w Warszawie. Skradziono mi
lionowej wartości opony i ki-zki sa
mochodowe firmy „Cadil»n“. Opony 
te, używane są w Warszawie tylko 
przez 4 firmy, więc odszukanie skra
dzionych oper.,zdawało się n!e przedsta > 
W ać wielkich trudności. Złodzieje jed
nak nie spieszyli s ę zbytnio ze zby
ciem towaiu, wobec czego Kierownik 
brygady urzędu śledczego p. Szabrań- 
sk- aby skradzione artykuły ze składu a- 
merykańskiego odnaleźć możliwie szyb
ko,, i wysłał dwóch wywiadowców ńa 
giełdę szoferów do jednej z cukierni 
przy ul. Nowy Świat. Ci grając rolę 
nabywców, zaczęli poszukiwać opon do 
swyeh samochodów. Dwóch szoferów: 
Rafallk i Rojek obiecali żądane opo
ny i kirzki dostarczyć, a następnego 
d„ia cśwladcsyli, że mogą wskazać 
źródio nabycia. Dano 47.000 marek 
zadatku i szoferzy ;;aprowsdzili rze- 
ko.uycii nabywców na ul. Grzybow
ską 45 do Józefa Górskiego, który 
wprowadził wywiadowców na strycb, 
gdzie rni jdcwała się żądana ilość o- 
pon. Jeden z wywiadowców oglądał 
towar, gdy drugi dał znać telefonem 
o wszystkiem komisarzowi Szabrań- 
skiemu. W  eaiyni uomu przeprowadzo
no sresęgółov.»ą rewizyę, lecz ńic nie 
znaleziono. Ominięto tylko jedną r ’w‘ 
nicę, klóra nileżala do właściciela do
mu Bu?ho!źV, nie wypadało bowiem u 
miliarde-a cieszącego się dobrą opi
nią przetrząsać piwnicy. Po krótkich 
wahsnlach postanowił komisarz Sza- 
brański Iłti zajrzeć i zaledwie ofwo 
rrono dtzwi, ujrzano ogromny skład 
najrozmaitszych towarów. Na wstępie 
znaleziono na-zędzia złodziejskie ’ 
Sarzymie ncźys'2 bo przedrssnia krat, 
wartości kilkuset tysięcy marek, Po- 
zafęm' Ziiajdowała s:e tu CSłS Z3W?5r- 
*o śt skradrjorycb tow arów  ST.etjr- 
końiŁ  fego kotnHe*u; p rzęd zy  |eUwa- 
fonej za łrzy rnKtW/ Igradziodej w 
w Tow. Włosko Rosyi*-kiem i Ogram 
ne zapasy pap erosów  sk^!ak.nyc!

innego cennego dobytku. Przepro>a» 
dzone śledztwo ustaliło, że stróż do
nn Franciszek Wienczak był karany 
już za kradzież przy pomocy podkopu, 
że Józef Górski również n.ejedBokro- 
tnie odsiadywał więzienie, ie  wreszeie 
dwaj szoferzy zdcmobilizoiyani, któ
rzy odegrali rolę pośredników yą to 
również zawodowi złodzieie.

RUCH LUPOWY W MAŁOPOLSCE
S a K s u w a  w  Ł ań cu dŁiąm.

Dnia 25. września odbyło się n na- 
sze-j gminie zebranie przy współudziale 
delegata zarządu okręgowego PSL. 
Delegat omówi1 rzeczowo -/„łożenie 
wewnętrzne państwa i wyk asm dokład
nie usiłowania różnych aferzyrtów, któ
rzy pized wyborami udają przyjaciół 
ludu, by potem, uzyskawszy mejdaty, 
szkodzić chłopom i wykpiwaó ich na 
każ-lym kroku. Liczni mówcy JXATZe- 
Kali na u rząd  podatKowy w Ł a ń 
cucie, ite nie od diera podatHóur i to 
do tego stopnia, że chłopi muszą'io* 
dzić po kilka razy do Łańcuta zeorać 
wprost, aby Urząd po<Vtkowy bjd ła
skaw podatek przyjąć. Przy koftou l i -  
brania powzięto uchwałę, wyrażającą vo- 
tum ufności dla pcitciego stronnictwa 
ludowego „Piast“.

Dębina w Łahcucllietn.
W  Dębinie odbyło się w domu gosp. 

Fleszara zebranie przy wspot|aBale 
delegata Stronnictwa Ludowego.

Po przemowie delegata i *jo cardzo 
interesującej dyskusyi wyrazili zebranie 
pogardę dla tych stronnictw, które 
zwą się ludowe ni, a zwalczają chłopa, 
gdzie tylko mogą i wezwali ta uroa- 
n.ctwa, aby bezzwłocznie wstąpiły do 
stronnictwa ludowego „Piastu" Po ze
braniu. zawiązali obecni Ludową Radę 
gminną.

Fodobne zgromadzenie odbyło się 
w Brzozie Stadnickiej w po> iahcu*
ckim.

Rvz :mi ą . -  w GurucKiem.
Dnia 11 września bieżącego roku 

w tutejszej gminie odbyło się u An
drzeja Wszołka zgromadzenie organi
zacyjne PSL „Piasta". Zgromadzili się 
prawie wszyscy mieszkańcy-obywateli 
nasz 2> wsi, oraz kilkunastu z sąsiednich 
gmin.

Przemawiało wielu'gospodarzy, po
ruszając pomiędzy in . t a i  (akże pm- 
wę nśeotfpowiedniego dobor ludzi do 
Pow Kom. Ziemskiej, orsz spr .wę nie
równomiernego rozdziału podatków do
chodowych.

Jako ogólny wyraz uznania konie
czności silnej i iednolitej organ’zacyi 
wybrano gminną Radę Ludową.

w Kooperatywie ,,Pocztowiec*' olbrzy- ?
mańufaktui-y niewiadomegon iią  i.oćć

dotychczas Pr chodzenia, oraz wiele i

Przegląd czasopism liter; cłtich
Czasopismo p raw nicza i eIlono- 

tnłczne, zeszyt 5 —6 jrawjdra następu- 
iare prace: Prof. Joworskisgo „O kon- 
stvtuc.yi“, prof. K'zymuskiego wPro- 
jekt custr. kodeksu karnego z r. 1913 
a mój projekt nołski z 1918*. dra 
Zweiga .Problem  wartości cz. IL dr* 
Namysłowskiego , Drawo bliższe ści u 
bfl^d.rlŁwych Słowian, prof. P  emhol- 
da „Pojęcie i zakres jyoFtyki kryrti- 
nalnci", dra G Tsubenschlaga „Uwagi 
o ustawodawstwie administrscyjnem w 
b. zabor/e rosyjskim", dra M. Rosen
berga „Stiidya górnicze*, dra F r.B o s-  
sowskiego „O prawie zairz/mania".

notatki artystyczne

„Iwipl i fepiytiiw
N i jakiś czas jeszcze przeć wojną 

założony został w Warszawie za ini- 
cyatywa p. St. BrocKbckiego „Z w ią- 
zett au torów  i Kompozytorów sce- 
nicz?iycb“ w cela obrony swych człon
ków przed wyzyskirtn rozmai ty ca  dy-
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rektorów i przedsiębiorców teatralnych 
spekulujących w na’n:ego dzlwszy, a 
często z pYawem karnem kolidujący 
sposób na nie-doświadczeni u, fatalw n  
położeniu i naiwności autorów sceni
cznych.

„Związek* przechodził rozmaite złe 
! dobre kc’eie — dzisiaj oparty o cały 
zastęp zrzeszonych, ieał istotnie silną 

-ostoią i obroną swych członków.
Tymi dniami bav.il w Krakowie Teko 

delegat warszawskiego „Z. A. i K. S .“ 
związkowy autor sceniczny o Wacław 
Olszewski, by przy pomocy miejsco
wych si) zorganizować analogiczne, fi
lialne stowarzyszenie.

Na zwołanem doraźnie zgromadzeniu 
orgauizacyjnem ukonstytuowano tym
czasowy zarząd z jak najszerszemi peł
nomocnictwami i zupełną autonomią, 
poczem nrz 'siąpiono do powzięcia ca
łego szeregu prawomocnych uchwał i 
postanowień, z których najważniejsze 
przyłączony:

,»Z. A. i K. S.“ weidzie w porozu
mienie („konwencyęu) z miejscowemi 
dyrekeyami teatrów i kabaretów i zo
bowiąże je, by prace sceniczne czy to 
oryginalne, czy tłomaczone, prozo we 
czy śpiewne (opera, operetka, wode
wil) jak niemniej zbiorowe lub solowe 
utwory (piosnka, monolog, sketche) —  
brały do wykonani:1 scenicznego — je- 
djnie od członków „Z. A . i K. S .“, 
a  to na warunkach określanych statu
tami i regulaminem Związku i jedynie 
da pośrednictwem tejże instytucyi.

„Z. A. i  K . S.“ —  zwróci baczną 
uwagę na nadużyci?, jakich wobec auto
rów doperzezaią się rozmaite imprezy 
niefachowe używające firmy teatrów 
amatorskich, a prowadzące na prow<n-

cvi podobny proceder jak niegdy.4 tea
try pr&wiucyonalne z moralną i mats- 
iralną krzywoa autorów. Uwagę swoją 
skieruje równ?cź na t. zv/. „teatry żoł
nierskie11 postępujące często w ten sam 
spo«óh ięk • teatry amatorskie.

hm. A. i fiś. S .“ — wejdz;e w ścVły 
przy aciclsk: kontakt ze „Zwianie em
aityslów scen polskich" („Z. A. S. P i ’) 
a to celem uzyskania i z ich Wtrrny 
poorrcia'słusznych swych żądań, w d c  
raźnych wypadkach i egzekutywy wo
bec dane' jlyrekcyl. Poparcie takie ma 
",.Zi A. i K. i>.“ zapewnione w getie- i 
ralnej agencyi autorów zagranicznych, -j 
a to w osobie generalnego reprezen
tanta na Polskę p. St. Rechtlebena 
w Warszawie i przedstawiciela na Mało- 
pobkę p, nsdcv dra Ignacego Epsteina.

„Z. A. i jf. S. * —  brzmi da!sza 
uchwala —  ,,ob*dada bezwzględnym 
bojkotem miejscowy nocny „cafć chau- 
tant", jako nadużywający firmy Kaba
retu i poniżający godność polskiej pie~ 
śni. Równocześnie zobowiązuje swoich 
członków, by swych utworów do wv 
konania tam nie oddawali, uciwala za
razem odnieść się da zaprzyjaźnionego 

Związku artystów scen Dolskich11 
(Z. A . S. P,), by wobec tego zakładu 
zajął analogiczne stanowisko, wreszcie 
odnieść się do właściwej władzy z umo
tywowaną prośbą o jck nrjturowszy 
dozór cenzurainy utworów tamże wy
konywanych".

Najbliższe ogólne zgromadzeń,e człon
ków i kandydatów „Z. A. i K. S ."  od
będzie sie w niedzielę dnia 9 b. jp,, 
o godz. 10 rano w lokalu Redakcyi 
„Gońca Krakowskiego**, ul. Dunajew
skiego 7.

(stnif Rozpoczęły spadek obcych 
walut trwa, jakkolwiek giesaa krakow
ska reagowała nań stosunkowo słabo. 
Wiadomość z Warszawy, źe giełda 
tamtejsza notowała dolary po 4400 ma
rek nie wywarta należytego wpływu 
ua kurs w Krakowie. Krakowscy 
s teknl nci walatow i są zdur.iru 
ie  „przetrwają** te  c ię ż k ie  cza
sy  i źe „ ic h 1* o  >ce w a lu ty  jeszcze 
przyjdą do „swego" k u m . 
W tym b ie rtin k o  k ra k o w s k u  p o -  
kątna giełda p ro w a d z i w y tę ż o 
ną akcyę.

Jednakże sze.-okie kola publiczności 
dusznie traktuje spadek obcych walut 
jako obi-w normalny, pożądany i trwa
ły. W  prywatnym obrocie ofiarowano 
wczoraj popołudniu m a r k i  n ie m ie 
ckie p o  3 6 . /Nie znajdowały one zbyt 
chętnych nabywców, oonieważ oczeki
wany jest ogólnie dalszy spadek. Ten 
spadek obcych walut odciąży w s p o 

s ó b  nader pożądany nasz handel zwła
szcza kuocy, którym w tych dniach 
przypadały te r m in y  p ła tn o ś c i  a a  
W ie d e ń , zyskują wiele na podniesie
niu się kursu marki polskiej. Pozatem 
korona austrvacka z natury rzeczy naj
silniej wykazać musi tendencyę zniżko
wa.

Wczoraj wieczorem czarna giełda 
krakowska zrobiła n,ax!~num wysiłku 
¥ kierunku podniesienia obcych walut. 

Jej świadomi i n:eświadomi ajenci roz
siewali po kawhirniach pogłoski o po
wrotnej „haussie** dolarów i marek 
niemieclrch, o tem, źe dolar nodniosł 
się znowu do 60C0 punktów itd. Wia
domości jednak z Warszawy o dalszym 
spadku dolara o 500 punktów, z Gór
nego Śląska o spadku marki niemie
ckiej, z Wierlnii. o zwyżce marki pol
skiej, unicestwiają W alk i naszych spe
kulantów walutowych.

Dział okonomlctR/.
R u c h

Kraków, 7 października.
(s ta )  Krakowski rynek: papierów dy

widendowych znajduje się pod oddnia 
lywamfem spadku w alni Akcye prze
mysłowe i  handlowe zanotowały nao- 
gól zniżkę kursów dość znaczną. Char 
rakteryjtycznem jest jęidmsk, ze irtimo 
to aikeyami robiono duże obroty, kupo 
wano je bardzo żywo, 'korzystając ze 
zniżonych 'kursów jak no. TczehM ę 
żelazo i Parowozu silnie poszukiwa
ne. Taik sam™ duże obrotv robiono 
Chodorowcm. który na.fbaird.aiei spadł 
w kursie, bo o 600 punktów i Zielenie 
w skta, który spadł o 1500 punktów. 
Najlepiej utrzymały się w  kursie Terpc 
ge wogóle ,:e !ężlkie‘‘ papiery #.ę sitra 
d ty  ztiyf wiole. Ciekawym flfwnlież 
objawem były  żywsze oU-roT aikeya
mi barukowem’ : Hipotecznym. Małopol 
skftn ? Przcmy&iowyni,, oraz papiery
łofcaeyJar,

i TWaIufy;
UWAGA. Liczby pierwsze oinaczają 

gotówkę, drugie czeki.
-D olary: 4700-5200 i 4700-5200;
Franki franousikie: 300-.350 i .310 560; 
Marki niemieckie: 38-40 i 39-42; 
Korony ausitr.: 1.59-2 j 1.60-2;
Korony czeskie: 48-53 i 50-53;

Akcye To warz. handlów, i przem.*
. ofiar. źąd. tranz, 

PoWfi Glob ’1?00 1400 il 250-1400
Zieleniewski 10800 11200 10800-11000 
Parowozy 2000 2300 2300-2000
Trzebini?: 4.200 440h 4400-42C0
A^tcmctor 2000 ^200 2150
GórKa 12500 13O00 13000
G. Siersza 11500 12000' 12000
Tepege ' 8S00 9000 8900-9000
Polska Nafta 2900 3100 3100
Tł. Trzebinia 5000 5400 5050-5350
Cb odorów 5400 6C30 6000-5400

Warszawa, Waluty. Dolary gotów.: 
tranz. 4500-4750, 4600; sprzedaż 4600; 
kiimto 4460; c zdd: tranz. 4850-48001

sprzedaż nienoloWisna; kupira ‘4600; 
franki francuskie czeki: tramę. 346; 
sprzedaż 340: kupnlo 328; marki metnite 
cjrfc gotówka tramz.: 37-36*75; sprize- 

36‘75; kupno 35*50; czieid; Sipirze- 
daż 38: kupno 36*75; Gdańsk czeki: 
tranz. 36-38: korony austr. ozeŁi: tran 

167*50: sprzedaż 167*50; ikupino 
160. ' 3 

ZnrycM. Lonfcłyn. 21*23; Pairyż 40*70; 
cBrlin. 4*60; Nowy Jork 565; ĄredyioSąff 
22*50; Praga 5‘95; Budapeszt OTO; Za 
grzeb 2*30• Drkarr-szt 4*90* Wamsza1- 
w a 0*13; Wiedeń 0*30; austr. sten®!. 
0*22.

Telegr, eteos&omiczne.
Spadek dolara.

Warszawa, 7 bm. (Tel. M). Dziś m o- 
w.u spad; znacznie dcl ar, aitbowem o

H M  
«

500 punktów, 
niemiecka.

Również spadła n w tó

Spadek marki oieraieckhj na Góraytn 
Śląsku.

Bytom, 6 bm. PAT. PwdcZas gdy da
prledawna płacono za 1 miatrikę niemie
cką do 58 m.kp., dziś piaooBto za ujarkę 
merróedcą 36 mikjp.

Zwyżka marki solskiej w “ radze.
Praga, 7 bm. PAT. Na giełdzie pfla- 

fifciej marka poisika od tygodnia stale 
się podnosi.'Kurs dewfe ma WąatjSBawę 
po^nżósł się z 0*90 na 2*50

Pziennifki czeskie komentują' r r y -  
chjdnie etepose nnnirstra sikalrbu MS- 
cha!rkiego i wyrażają przekonanie, ix 
nowe z't.rz4dzcnSa finansowe przycay- 
nią się do dalszej podwyżki martó pp1- 
ęfcei.

Gdańsk. 7. 9. (PAT) „Danziger N. 
Nachr.” poda:ą treść wynurzeń Lu- 
detinorffa wobec zastępcy pisma L' 
Oeuvre. Lujdfłidorf twierdzP źe Istnie- 
\e możliwość trw ałego porozum ie 
nia mięuzy Frańcyą a  Niemcami, za
leży ona jednak od zmiany postanoo 
wień traktatu v/e:salskiego. Ponieważ 
opinia publiczne we Francyi nie zgo
dziłaby sie na łaką zmianę, Lllden-
dorff proponuje zawarcie nowej tl
enowy między Niemcami a Francy,
gwarantującej Francy* odmienne ko
rzyści od korzyści, wynikającyc . z tra
ktatu wersalskie1: o. Zdaniem Luden- 
doi. a interesy Francyi Niemiec idą 
po linii równoległt1.

Berlin. (PAT). W zwigzku I e  siad-

kiem marki niemlsckłej r^ d nie
miecki rozpoczął gwałtowną pro
pagandę na rzecz ulg, jakleoy chc al 
uzyskać przy spłacie odszkodowań. 
Niemcy skarcą się na syłuacyę e- 
konomścinę, wykszujęc niemożli
wość płatd&ą zobowiązań.

Podpisanie traktatu 
pd?v R a Lou Jierem.

Wiesbaden. (PAT). Dziś o godz. 
6 wieczorem nastąpiło podpisanie głó« 
wnego układu między Rathenauem a 
Louchereai. tto picirWSZy Od
cza^u wojny układ podpisany w ją 
zyicu francuskim i niemieckim.

m
R zy m . 7. 10. (PA T) Włochy pośre

dniczyć będą w konflikcie au-.tro-wę
gierskim w tym kierunku, że miasto 
Szoproń irusi być odstąpione. Ponie
waż Węgry żądają także oddania i o- 
kolicy, pizefo rząd włoski stara się na
kłonić w tej sprawie do Dorozumienia, 
Plebiscyt przed odstąpieniem • o te
renu uważany jest »  rzecz v«. . nnie-

czną.

Po&rednictwo Włoch w sprawie 
Węgier zack—■ postanowione.

B u d a p e s z t . 7. 10. (PA T. WBK)
Przedstawiciele Anglii, Frpraeył 2 
W ło c h  zjawili się we czwartek wie
czór u m in is tra  s p r a w  z a g r a n ic z 
n y c h  i oświadczyli mu ofieyelnie, że 
m o c a r s tw a  s p r z y m ic r z M e  z g o -  
dz‘ły s ię  a a  p o ś re d n ic tw o  W ło c h  
w kwestyi Węgier z&cl.cdnich. Rząd 
włoski zaprosił eficyainie premiera wę
gierskiego oraz ministra spray/ zagra- 
niczpych na rokowania, które się od
będą w Wefteeyi.

CpMa u d r a !  mtvM
■ puKiCj n

L o n ć y n . 6 .1 0 . (PAT) „Daily Chro- 
nicle“ omawiaiąc kwestyę burgenlandz- 
ką, pisze, że W ęgry wprawdzie pozor
nie poddały się żądaniom Juantów,' 
w rzeczywistości jednak stawiły opór 
tj-ra żądaniom. Rząo’ węgierski nigdy 
nie brdzię mógł uchronić się przed 
odpowiedzialno idą, że oddal Węgry 
zachodnie bandom i soldate*ce. Z tego 
powodu muszą oczyścić tervtoryum z 
niepożądanych elementów. Jeśliby *t- 
liw ncl byli zmuszeni c h w e d ź  i t ę  
ś ro d k ó w  przymusowych, tc bę
dzie możliwem i koniscznem, aby za- 
rzadzania *e togran1«ai^ły się uf© 
t y k o  na z ie m ie  w ęgiersW za- 
chodrde, lecz ?by rordągnęły  
*ią tafeia na całe Węgry.

*>ałsge ^aresztowania 
U fori’ic©w we Lwowie

Lwów. (Teł. wł.) W  dalszym ciągu 
w związku ze spiskiem i zamachem  
Fedaka, polieya lwowska aresztowała 
studenta Jaremczuka i Pohdana H i-  
dziewieza, oraz studentkę Myszkównę- 
Przeprowadzouo również kilka rewizyi 
wśród ukraićskch działaczy lwowskich.

0  pn&słachanle
Naczelnika państwa.

Lwćw, 7. 10. (Tel. wł.) Z wiary- 
godiic-.o źródła dowiaduje się *Ga- 
zeta W ie cz o rn a " , że dotychczas Na
czelnik pańsiwa nie został jeszcze p~ze» 
słuchany i do Warszawy ni* wvieeha! 
żaden ,rzk*ur > -je. Ma wyjechać tam

j sędzia śledczy radca Kazimierz An- 
j giełski.

Sinn zdrowia m , Graiiowsl(:ego5
I->yów. (Tel. wł.) Weiewoda Gra- 

bovyski ma się lepiej. Zaimuie się juz 
sprawami województwa. Z obandażo- 
v aną ręką Hawlł się onegdai na sesyi 
i przewodniczył jej. Obecni powitali 
go z wielką radość?a i szacunkiem.

Kocrerencysi
?r I a ę n J z k o 'a t t g : e I s k Ą ,

Londyn. (PAT) W  sobotę przybędą, 
dc Londynu zastępcy irlandzkiego 
parlamentu, aby wziąć udział w przy- 
szłem ukształtowaniu się irlandzkiego 
ustawodawstwa. Konfercucj/a ma się 
nx « >czą4 we wh-rek.
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Pomieść z dżiojów wymordowanych 

narodów. 37

.Ozdobą arazaikii dzSiewcusłętów i 
okrasą jest Edyta. Mleczys’ąwiowa żo- 
La,. która t-aw o  rrstośćzaikcchanej pa 
n r poznała, dawco szczęście młodym 
oblubieńcom ■wróeyla Cwałuje białó- 
słowa na białym koniu, im icią się uro
dą jaj lica, spowii jej postać przepisany 
strój, mieni się w .słońcu atlas cd grec
kich kupców z S.Slekisgo świata przy
wieziony, Na piersi jej sznury pereł, 
ogromne korale bursztynów zlecą się, 
jakby wieńcem pierwiosnków kształ
tna pierś ustroiła. De&kałna jedwabna 
‘chustka nakrywa jej głowę, zloty cze
piec na jedwabiu osadzony, błyszczy 
szafir owymi kamieniami, rrfgocącyma 

jak południowe słowiańskie mouze, 
krwią czeskich granatów i żółcią opa
li goreje. Zakochane oczy męża patrzą 
na dorodną je j postać, niewiasta jja ć t  
mężowi za czułe wyrazy, uśmiechy jńłc 
wiosna rozkoszne mu posyłając, wiarę 
1 miłość, obiecując...

— Wyprawiam huczne wesołe... .
*— Jakie było nasze.
*— tPamię?asz krasawico?
— Czy pamiętam? Wszak cały rok" 

ws^owiramsię kwiaty, którymi świat 
obsypała w'osna... Oby tak Adelajda 
jego kochana jak ty  jesteś mojej pryśli 
drogi.

— Kochasz mnie, mówisz?
— Badź .tero pewny i wi-e?z...
Brew  Mieczysława zmarszczyła się,

c^oło pokryto się chmurą. Długo pa
trzał w piękną twarzyczkę żony, jak
by oczy  jej serca pytały, jakby chciał 
przez oczy wkraść się w je j myśli, ta-

» t .f r

jenniice serca  zbadać. ' Rzekł oiBśatnt  
zdławionym  głosem :

— Gaybyś runie ty Edyto kochać 
przestała...

—  Co mówisz m ężu? 1

—  Nic, nic. Czasem  m yśl mnie' opa
da...

jak o  gdy na czaple sokoły M|diią...
Odegraj takie myśli.
—  Czyuię 'to. W ra ca ją . Sta razy  

wróble z łanu pszewtarnego JaetEaśg. 
sto razy  w rócą...

—  Bądź spokoji-y, wierz...
—  W iara  niknie jako dym , Który; 

błąka sLę tumanem, aby się rozp łyn ąć  
w  p rzestw orze.

Z koGi posmutniała E dyta.
—  Słuchaj kkeuzysław ie! C zy  ja ci 

dałam do n iew iary pow ód0
—  bhe, nie.
—  C zy  dałam  powód do zazdrości ?
—  Nic.
■—  C zegóż w ięc chcesz odemitue? 

dlaczego brakiem ufności zam ącasz we 
sęlny dzień 0

—  P rzeb acz  mi zono.
— Nic przebaczę.
—  Nie gniewaj się za nieroztroipnie 

słowu, W  smutnej duszy, smutna m vśl 
się rodzi, jak nie zad źw ięczy harmonią 
gęój. nta której rozluźniono struny... 
P rzeb acz  mi,

•— Żalu do ciebie m ieć nie będę, jeśli 
przysięgniesz, że zła m yśl nie zinakfcie 
u ciebie posłuchu.

—  Pirzyisiiegam.
—  P am iętaj. •
—  P am iętać k a ż e sz ? ! Gdy pom yślę  

że pa rok lub wtęoej mam odjechać, 
gd y mi na m yśl p rzyjdzie d roga na 
w łoską wypra/w ę...

—  Jed ź i  ufaj mi...
— Duszy, kitórahy wierzyć, ufać 

chciała brakuje sd.
—  C zekać na .oiebie bęidzie z tęskno

;  , . p

tą wiorau, przywiązana żoraL
— Wierna m ówis*? j
—  O tak. Idź walczyć w szeregach 

cesarza, gdy zaś męstwem wsławiony 
do domu powrócisz....

—  C-dy za nok wrócę... —  powtó
rzył echem smutnem Mieczysław...

— Z otwajfemi ramionami prizyjmie 
cię kochająca żona. ,

Na ozele orszaku Mściwój iejdiziie, 
jakby chciał wyprzedać wiszyst&ficśi, 
jąjcby prągnął sokołem ,w fwfeitdteę 
brrmibprśką gonić, jakby ją zbliżyć 
chciał do siebie, . pędem kanuenia z 
procy rzuconego /lecieć do zamczyska. 
Na mysi, że dc Braa&botm prosić o rę
kę LieAajJy jedz»e, jest szczęśliwy i 
wesoły. Jako gdy topwdh’ 7, wiosną, o- 
gromie roztoczy listowie, daleko. 1za
garniając ziemio. zletonym dachem 
hiścia  ̂wszystkie wyławiając słoneczne 
promienie, tak. że t o t  jego baldachi
mem ni trawka, ni ziele, p  m an y  
mech hie wyrośnie, taik uczucie iri'e- 
zroiornego szczęścia zakryło i zabiło 
wszystkie jego myśli, i toinie, stłumSfo 
zg n io tę  i rozpacz, dla której w nocko 
chat;ej, miłością upojonej duszy, aiiiema 
dziś miejsca, ni, pamięci. Btajato rcz- 
p.acz -pod promiefflidini słońca miłości, 
wyrzut .'umienia stłumiony zginął- zg- 
nęła z oczu i pamięci Bogna, zginęła 
pamięć spodlenia się daną jeż fałszywą 
przysięgą...

Dziś w  sercu króluje .Adelajda, s®czę 
ścre, jr'1’|S m u  ol&yjiLesie ukochana ko 
biota, wszedłszy w jego dom,,.

Patrzy Mściwój w dal rychło z v.a 
lasów BrapJtiorsko s i ę  zjawi, rychło 
zobaczy jego wieże i okno. z którego 
powita go, 'ta j e d y n a ,  u r o H i a m a , . .

Jest wreszcie Bnanśbwr.
Zahuczały trąby, zwiiatstuiąc wjazd 

gości, odpcHwiedzUały im łsastefln wieże

stołecznego gród na.
Na rdgło& surm zaroiło się w  pic®-, 

sadach, otwarfly. się brafrny, wylazło 
Tycarstwo na spotkanie gęśdi. Która5. 
jadą w  dzi&wasłdbietn ^słahnid raH  
serca.

U progów powitał dostojnych gośtó 
margraf Dietrich na oz&te ryaensSstóili 
na spcrfJhnSę Sch wysżE Adelajda i 
Thiethmar, dierżąc w ręlkiaoh inikiamEft 
i wielką cielęcą skórę.

BawSono się kielichami, hoCdme 
wznosząc zdrowie pary młodej, Edyty, 
książąt obotrydkfcb j. Thiethmaira, Któ
ry wypadki dnia tego w^erme dla pnej 
szłych pokoleń miał spSsać.

Mściwój, siedząc u boku uwSdbSo- 
nej, nie słyszał czem huczy roebawSo- 
na guomada, ou patrzał w jej oczy, 
pafezafl łakomie na wiśniowe wsfrgfc 
wsłuchiwał się w. rozkoszny kzx zebCof’ 
je j głosu. Z marzeń i JMwdecesniycłi za
chwytów oflondiził ®o Dietrich, prosząt 
aby zechciał przybyć do izby Bert*ar- 
d a

Zemvrał suę cśioć wino mocno w ^ o- 
v4e mu szumiało, poszedł prędko. Jby  
się zbyć, aby wrócić dp Adelajdy, W 
trzeć dalej na nią...

— Wasza książęca mość mnie. wszy
w ałeś?

— Tak jest. Chcę ssę rozmówić w 
sprawie ważnej.

— Wiem już. wiew — rzekł Mści
wój. —  Damę mi. rękę księżnfiiczld, 
jeśli wystawię tysiąc pan.certiych. pao 
wądząc ich wraz brałem do Włocłi.

— Nicty*ko to.
—  Wszystko co cłicecie, idka was 

przezacny, uczynię.
— Jestem tegc pewny,
— Mów więc, mości książę,

tc. a. u.)
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  |
| W Ó E K E  P 0 3 A D Y  | «  gańcki, 1 beczka większa^ 

Sofcjeskiego 16 b I  p. na 
] rawo. 5332pOSZUdUJEM Y do wię- 

I kjareTO -biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle 
pizzacych na mr,rzvnie. 
Zgloszenia z odpisami Swia- 
c eo.tw pod „E.C.“ do orimi- 
niei racji Gońca, 5283

er-RZHDAM obok kolejki 
w państwowej SCO morgów 
lasu sosnowego, 450 mor- . 

v gów głębokie ro torfowiska 
osuszanego I 260 morgów 
ras w ika. Cena 10.00 ! Mk 
sa' mórg. Zwracać eio Ko 
wel óhiwdykn 6>. GłSbski 

536

yGSZUKUcĘ zdolnego Bór 
f renyu ra do chłopca 4ej 
Macy . pani?ulń 2-ej wydz 
Warunki Tvr:dle umów-. 
Zgłoszenia do Atin Goń
ca pod S. G. 5S92

PPKZEDAM ksbmę do e- 
«  lr.ktryzowaufa dla uży
tku lekarskiego, aparr t fo- 
togi1. Ernema p , lOyiń ro
wer „Puch” i magnet C cy
lindrowy ul, fw. Jana 13, 
II, p. 3 drzwi. 5067

CTARSZY cńtopiec z do- 
0 bremi . polei en’ imi. do 
rozwożenia materiałów v/o 
zlfiem i do posług, zosta- 
oie natychmiast przyjęty. 
Zgłoszenia do biuru iuży- 
nieruw Jurmoszktewiczbw, 
Kraków, Strrszewskiego 2.

5483

r->UTEPlAN' Hof bauera 
ł zaroś do sp rz id in Ł  uli
ce Kechsnowekiegc 16. par
ter na lawo. 5265

i P 0 S A i m s g U & 8 Ą'| W EŁNY wiejakiej każda 
»ł jlofić kupię. Oferty' pod 
„Paraf" do C.ura Ogłoszeń 
B. Sokoło\/skiego i Spki 
Lwów Jagiellon jka 7.

flbOBA zdolna mająca iOi- 
U kuletnią praktykę biuro 
vra, piszącą. biegLa ...a b p  
szynie rtenografistka po- 
.szkuje odpoM ieiniej posa
dy. Zgio“zenia do Admin. 
Gońca pod .StenograiiBika' 

5390

OPRZEDAM 2t morgów 
S? grunta I  klasy w oowie- 
citt wielickim ku! j  Gaow i. 
Cena, 4409 dolarów. Wiado
mość Sąd Dobczyce

5 S P R ? S D A ż l
rU TRO  podróżne wilki i 
* palto zimowe na tęgiego 
mężczyznę do sprzedania. 
Garncarska 2 parter lewy.

5*55

nO  SPRZEDANIA belczy- 
li ki złote z br,. lautanri. 
Wiadom )SĆ W Adn inistr. 
Gońca. 5601

1 ANTONINA”

S > SPRZEPANTA lustro, 
szsfv, komoda, stóf, ze

gar szafkowy, obrazy i wiole 
sprzfjtó y domowych. P oJ- 
górart, Krakusa 25, I. p. na 
lewo.

C0LW AR5. 320 morgów 
* magdenburskirh, z za- 
budoT aiism.-, inwentarzenj 
żywym i martwym, 10 mor
gowym parkiem, stawami 
zarybionemi i zbiorami do 
natychmiastowej sprzeda
ży za 16 mil. Mkp. Mają
tek znajduje filę w b. Kon
gresówce 4 wiorety od sta
cji zien; i żytada, Reflektan 
ci tylko za gotówką pro
szeni aą o zgłoszeń.'e się 
do biura SI. Kruszyńskie
go w Kielcach przy ulicy 
Kolejowej nr. 36. f 189

3 A F 0 E L Ę  oóitorar.orgo- 
l wą w najdroższo] d iief 
niry brakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia piorw- 
szcizędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgtószenia do Adm Gofica 
pod Toporozyk,

tfASY kontrolne maszyny 
ó  do pisania cło spi'zedania 
Speeyaluy wareztat do na
praw, J .  H tCker, lfraków 
ul. Marka 25. 609

I/UP1Ę dobry aparat foto- 
graficzny. .Szczegółowe 

oferty pod „Anąstygmat' 
przyjmuje Administracja 

53S9

I K U P J WO |«wa» WnwaagagCTK-nwwPW—gąp^
g U P IĘ  willę na Salwato- 
«  rze. Zgłoszenia do Adm
po i . ,w m ” . 5-,71

VUI'1 Ę kwdens kuchenny, 
b. WiadomoSó bliższa w A'.'- 
ninistiaoyi Gońca.

52031

KU PU JĘ aparaty fotogre- 
E flczię oraz wszelkie 
P r z y b o r y  dotyczące fologr 
Zgłoszenia do Adm.Góńća 
pod .Fotografia '. 5683

FUPTĘ TARTAK koniplc- 
^ tny 1 w dobrym stanie. 
Zgłoszenia s podaniem :eny 
gin. Chełmek pod Oświę- 
cimem. 5505

kU PiĘ  mały domek z o'* 
R grodem w obrąbie lub 
pobliżu Iv>akewa. /glosze- 
ira  proszę do Adm. Gońca 
p«d-..Domek” . 5470

KTJPJĘ ilustrowane arty
styczne dzieła z zakresu 

sztuki, y/iadomeść do.Ad- 
ciin, Gońca pod .Sztuka".

5 6 0 4

I H . Ó Ż N E  |
7 GUBIONO papiery woj- 
Ł sktewe aa nazwisko Jan 
Owca ur. w r TSfoik \V Kra
kowie, które unieważnia sic 

5507

tł OdZUivUJĘ mieszkania 
* z 2 lub 8 pokoi za do 
brem wynagrodzenśoiłi pie 
niądemi' ‘ub w natarze. 
Zgłoszenia dc Adm. Gońca 
pod „mepzkauia” . 5172

Z GUBIONO papiery woj
skowe na nazwisko Jó - 

zot Eauoara ur, w 188S r! 
w Łasku, które unieważnia 
eię. 5492

I 7GUBIONO papierj woj- 
| Ł sk>,ve na nazwisko Jó - 
j zef ,Ta.mrój ur. w r. 1900 

w Bosutowie, które unio- 
1 wainia się. 5ob8

, ■) GUBIONO papiery woj- 
*- skown na naztóskó An
toni Konik ur. w 1888 r ; w 
Mogihnach, jrtóie uniewa
żnia się. 5509

7GUBIONĄ kartę odro- 
Ł czema-na nazwisko jó -  
i ef Urban k z Lipnik unie
ważnia się. 4499

ZGlJ uIONE tymczasowe 
zaświadczenie demnbili- 

zacyjno na nazwisko Spyr- 
tak Wincenty nr. w \902r. 
” ronowice Małe., uniewa
żnia Się. 5594

SKRADZIONĄ w pociągu 
Trzebinia—JPoznań woj

skową kartę powołania na 
nazwisko Stanisław Biclas. 
Brzezinka pow Oświęcim, 
utliewainiam. 5498

ZGUBIONE papiery woj
skowe na nazwisko Ma

teusz Ziomek, unieważnia 
się, 5501

Z SUNĘŁY dokumenty woj- 
fkawe na nazwisko Za

wisza Tadeusz wydane, w 
P.K.U Kraków. Dokumen
ty unieważnia się. 5196

B ,GAć Teodor z Libiąża 
iiałago zgubił papiery 

wojskowe, które sie umn- 
'TUż->i«. 5490

Z GUBIONO, papiery woj
skowe _ia nazw-sko Cha- 

skel Wtinfeld ur. w 1898r- 
w Krakowie, która umowa

K t o  c h c e ? ?
kupić towary łokciowe dla wła
sne! potrzeby lu c  r.a sprze
daż y# najtańszycł euach,
nie^h, pr?,yjeżdia;ęc;di' v &Azi, 
uda się do skłEcloTsb ̂  czBego

^  M» B I Y 1
ulica PlotrBcursKa 1. 56,

w podwórzu 3 wejśc.e n-* tewc 
gdjie są dc m b j L ■ ir reszt, 
kuch i sztukach towary ns 
bieliznę, poszwy, wsypy, fartu
chy suknie, kostjumy i płaszcze, 
również sukna szearkiy, korty 
na : męskie ubrania, p dszewks, 
p,ółna, barchany, flanei“ cąjgi, 
chustki, pończochy, skarpetki 

i wiele irayen towwów- 
eennikćw I próbek nie yjsyk tłq.

s Klisy.e fo to ^ ra fico is  I
“ używane do umycit, kupu- i  

j e i wszelką ilość i płaci naj
wyższe ceny. Prosimy po
dać ilość i formaty. Refle
ktujemy na transpcity je 
dynie od 1000 szt iv jaldch- 
koJ mek formr tar1 Bryka
widoków szklanych „HRS“ Zawk - 
cie, siflmla Piotrkowska, 5494

ł y s y m i

C U
KRAKÓW, P lv » a * « f c « ^ 3 . S p . oificyn^.

sta o Ł e tz y  s c a o n  K ajiA lusza «  wialkinc t a b o r z e  p a  u a ia rtio w a fty d i eenaefe. TMr
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ZóioZony w reku 18~8. A d res: teł. M en d els, hn.

K r a k ó w .  P l a c  B o :» l n l k a f t s k i  1 .
Nr telefonu 85 I P055.

D O M  SPEDYCYJNY I K O M IS O W Y .

Wszelkiego rodzaju ekspedycye w kraju 
i za granicę. —  Wozy zbiorowe, — Składy 
towarowe. *— Oclenia. —  Przewóz mebli.

W łasn e  oddsi& fy:

Warszawa, Ks. Skorupki 3. —  Dziedzice —  
Oświęcim —  Szczaicowa — Drohobycz,

Rynek 37.

Wiedeń, 1, W^ippimgerstr. 24. —  Bogumin 
Mysłowice -— Katowice —  ponadto za- 
stępstwa w znaczniejszych miejscowościach.

13 ! H 0 E i a ^ l l  OD GD SD  © E m © © ! ! ®

K R A K C U )  LUB OMI RS K I E GO 1.44
ci> ĵg, <±> L'-f  " 3

€ ~ : $ ® f ó k & w

i i i  F i l i !  1

5432

odbędzie się dnia 17. października 1921 roku o godzinie 
5*tej popołudniu w lokalu Spółki Fakturowej w Krakowie, 

ulica Podwale 7, I p.

P 6 R Ż A D E R  D2KENNYS
1. Odczytanie protokołu z XIII Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i racnunkow aa cza? od 

1/1 do 30/VI 1921 r.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. Wnioski Rady Nadzorczej n a:

a) Przyjęcie bilansu za czas od 1/1 do 30/Y ! 1921 r.
b) Udzielenie Dyrekcji absolutorium z czynności i ia» 

chunków za czas od 1/1 do 30/VI 1921 r.
c) Rozdział zysk G w z I. półroczt 1921 r.
dj Przyjęcie do zatwierdza!scej wiadomości pozbycia 

Przedsiębiorstwa Spółki Fakturow-., w Krakowie, 
na rzecz Banku Towarowego S. A . w Warszawie.

5. Wnioski członków.

Prezes: 5510 D jrek*or:
Jan Kanty Fedorowicz  «  Adc.m Kaczorowski

X ca! — 25 m/m g n b e  ku- 
pujc w mac i proszę nade
słać ofettr z polaniem ilo  
ści i ceny <2, O. KSJrJM, — 

Łój.ż, Zgierska Nr. 56.

ss  ̂ssana EEflsiffla ^-eum Baa 
Mojnfkj na Pcmorzu-Poznańslriem, dnżt, małe, domy, 
lliuiątn wille, młyny, tartaki, fabryki, hutele, cegielnie 
oraz najrozmaitsze jbjekta p rzemyslowc-nai Howt. z rak 
niemieckich największy wybór posiada ao sprzedania 
, REKLAMA POMORSKA" Bir-o OstnzzPii, Torurt 5tary 

Rynek 12 Telefon C18. 5248
ra ffin iE S / iu u a sa B B T n a a a n  a *  b

WAZKĘ
: Tjssz&z

F. T. Kopców i Kitek rolniczfcli!
TOWARY S3ZOMOWE ZIMOWI:

chustki, pledy, blclfzni, pończoch” , skaiptiM j kożurhy spódnice, sjioiIłYe ubrania. —  Mat ?i 
rimowe, barchany, flanełe, c ^ j g , pló-na kolorowe i L»'a*e, — obuwie «— skórę na p o d e z

s5‘
s y e «

poleca po cenach 
KonKurercy nych:

CeaarEBB »JL - H S S 2 & _ x
Mim K R A K Ó W  r 

tsl. Krowoaers!5a7 £

OAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAO 

<  O s i t z ę d l n u ś i l  5439 |

| E@sta?@go kapelusza nowy. |
Przerabia się kapel u sza filców a. welzrowa, 
rabno i aksamitne w "dług naj śwież zyeh mo- 
werazswakirh i wiedeńskich ~  szybkę i po 

przystępnej cenie wr Precow nl kapaluasy Jfirill
O E ł* a s 7 .i j« ; ,  Rynek L. 17, I p. I ul. Bracka L L p .  L  
o W V W W V 7 V W W W 7 VVVVVVVVW VVVVVVy i7? 0

Wydawca: vV r.i ,:awuiczej Goniec Krakowski4*, Spółki z ograniczoną porę&ą; Marjan Fontana,Redaktor odpowiedzialny L u v  & G o«iiś 
Drak, Kat. Spółki Wydawniczej „Prawda1* w Krakowie,


